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Niebezpieczeństwo wojny 
w permanencyi. 


Onegdajsza nota serbska do mocarstw ma 
chwilę tyłko rozjaśniła horyzont, który już po 
poładniu dnia wczorajszego pokrył się chmu- 
rami. Wczoraj rano Europa odczytawszy świeżo 
notę serbska, nabrała humoru. Nawet wiedeń- 
skie dzienniki nznały, że nastąpił zwrot poko- 
Jowy. Ale kiedy po południu przeczytano notę 
po raz drugi — humor się popsuł, a prasa wie- 
deńska, nie bardzo dbając o pozory konsekwen- 
cyi, znalazła, że w nocie tej Serbia nie zrzeka 
Się niczego. Nie brak tedy komizmu w tej tra- 
cedyi, której węzeł zaplątuje się i zacieśnia co- 
raz bardziej. 

Jakaż tedy jest sytuacya rzeczywista ? 

Otóż faktem jest. że po nocie serbskiej sy- 
tuacya nie poprawiła się. Europa jest dzisiaj 
w sprawie serbskiej tam, gdzie była przed ty- 
godniem. Za inspiracyą Rosyi bowiem Serbia 
zmieniła tylko nieco taktykę dyplomatyczną, 
utrzymując nadal kierunek swoich dążeń i pre- 
tensyj. Wprawdzie prasa angielska, francuska 
1 część włoskiej, usiłuje udowodnić, że teraz, 
po nocie onegdajszej,j konferencya mo- 
carstw musi przyjść do skutku. Ale opinia 
ta nie jest bynajmniej powszechną. W Wiedniu 
mają bardzo poważne powody do zajęcia tego 
stanowiska, że najpierw rozbrojenie Serbii i 
rokowania we dwójkę, a potem konferen- 
cya. Jest to stanowisko zupełnie słuszna i lo- 
giczne. Zalety te jednak nie wystarczyłyby do 
jego utrzymania, gdyby Austrya nie miała sil- 
nej armii, i gdyby nie popierały jej Niemcy, 
mające jeszcze silniejszą armię. Bez względu 
tedy na słuszność i logikę stanowiska Austryi, 
ntrzymuje się ono tylko siłą armat, na których 
je oparto. Dzięki tym instrumentom Austrya 
może odmówić wprost udziała w konierencyi — 
ti konferencyi nie będzie. 

„Poza wszystkiemi obsłonkami prawności, lo- 
giki i uzasadnień formalnych, Austrya prowa- 
dzi polityke silniejszego. Aby ją wiec 
przekonać, że to polityka zła, potrzeba jej u- 
dowodnić, że nie jest silniejszą, ale — słabszą... 
Polityka siły fizycznej jest wprawdzie elemen- 
tarną. ale i jedynie racyonalną. Wszystkie kun- 
sztyki dyplomatyczne są jedynie „nadbudową“ 
na dobrze wyćwiczonych i uzbrojonych bata- 
lionach, mającą na celu wiecej lub mniej wy- 
datie1ch-wyzyskanie. Iiatego Rosya 1 Serbia 
mogą robić jeszcze większy hałas, mogą kon- 
cypować noty dyplomatyczne jeszcze bardziej 
zawiłe, niż onegdajsza, ą sprawa zażegnania 
wojny, może europejskiej, nie postąpi naprzód 
ani o krok dopóty, dopóki Serbia i jej prote- 
ktorka nie zmienią swej polityki i nie zrzekną 
się swoich aspiracyj. 
~. Anustrya sama jest dzisiaj silniejszą od Rosyi 
i Serbii razem wziętych. Cóż dopiero Austrya 
oparta o sojusz z Niemcami? W takich waran- 
kach żadać od Anstryi ustępstw, zresztą albo 
bardzo słabo, albo wcałe nie uzasadnionych, 
fak to czynią Rosya i Serbia, — jest niczem 
innem, jak tylko przewlekaniem sprawy. 

Zapewne jest rzeczą bardzo smutną, że ten 
bankrut materyalny i moralny, jakim jest Ro- 
sya, może swojem wichrzycielstwem doprowa- 
zić do tego, że ostateczny jego upadek będzie 
ukoronowany wojną europejską, , ale Francja i 
Anglia, które mają najwięcej powodów do oba- 
wiania się tej wojny, powinny inne z tego 
wichrzenia wysnuć konsekwencye i nie żądać 
ustępstwa od Anstryi, ale od Rosyi, której nie- 
chaj wyperswadują bardzo energicznie niewcze- 


sny zamiar zatruwania Amstryi jej „śliwowicy* 
bośniackiej trucizną wielkoserbską. 

Skoro zaś Anglia i Francya tego nie ezynią, 
skoro nie wpłyną na Rosyę, aby przestała 
wichrzyć i robić takie niedorzeczności, jak wy- 
syłanie t.zw. „ochotników kozackich*(!) 
do Serbii, którzy zresztą Austryi nie zaszkodzą 
tak samo, jak niezaszkodzili Japończykom, to 
wolno zakwestyonować te rzekomo wyłącznie 
pokojowe aspiracye Francyi i Anglii. 

Zapewne oba te państwa niechętnie tylko 
godzą się-z myślą, że ta Rosya, w której przy- 
zwyczaiły się one widzieć przeciwwagę dla ger- 
manizmu, okazuje się ciężarkiem na Szali poli- 
tyki międzynarodowej za mało ważkim, ale cy- 
wilizowana. Kuropa tem prędzej powinna sie 
pozbyć złndzeń i starych nałogów myślenia i 
zrozumieć, że jedyną przeciwwagą dla Prus 
może być tylko zesłowiańszczona Au- 
strya, jako federacya narodów. 

Niebezpieczeńswo wojny musi istnieć i Wzra- 
stać, dopóki w zapatrywaniach mocarstw za- 
chodnich na siłę Rosyi i związaną z nią jej 
misyę historyczną, nie zajdzie radykalna zmia- 
na. Dopóki Francya i Anglia popierając roz- 
paczliwą politykę Petersburga, żywią przekona- 
nie, że to czynią we własnych, najżywotniej- 
szych interesach, wojna będzie nieuni- 
knioną i wybuchnąć musi prędzej 
czy później. 


(TeL „N. Reformy*.) 


Wiedeń, 12 marca. 

Jak wczoraj wieczorem stwierdzono, w sytna- 
cji zagranicznej nastąpiło znów pogorszenie, 
z powodu zapatrywań, panujących w tutejszym 
urzędzie spraw zagranicznych, który okrężną 
notę serbską uważa za niedostateczną i 
wyk rętną. 

Dzisiejsze dzienniki poranne uwidoczniają to 
w szeregu artykułów i informacyj, dowodzących 
wielkiego zdenerwowania, panującego w sfe- 
rach miarodajnych. 

„Reichspost*, organ Tuegera, utrzymujący 
stosunki z najwpływowszemi sferami, donosi 
dzisiaj, jak zapewnia z bardzo wybitnej 
stromy, że sytuacya znacznie się pogorszyła, 
zwłaszcza, że ogłoszona nota serbska nie za- 
wiera zawsze jeszcze odpowiedzi Serbii na notę 
hr. Forgacha. Tłómacząc to tem, że Serbia wo- 
góla nie chce dać odpowiedzi natę 
notę, a przynajmniej szuka wykratu. Wiado- 
mości, jakoby Austrya zamierzała podjąć nowe 
kroki w Belgradzie są nieprawdziwe. Austro- 
Węgry nie chcą podejmować w Belgradzie wie- 
cej żadnych kroków dyplomatycznych. 

Wczoraj wieczorem odbyła się w Wiednin 
Rada generałów; dziś ma nastąpić stanowcza, 
półurzędowa enuncyacya urzędu spraw zagra- 
nicznych w prasie. 

Półurzędowy „Eremdenblatt* ogłasza artykuł 
wstępny, w którym oświadcza, że nóta serbska 
nie oznacza żadnego postępu w sytuacyi zagra- 
nicznej — przeciwnie, zawiera ona tylko nowe 
zawikłania; Serbia bowiem żąda rozstrzygnięcia 
kwestyi spornej przez kompetentny trybunał, 
za który uważa widocznie konierencyę mocarstw 
europejskich.  „Kremdenblatt* zapytuje, jaki 
właściwie cel mają zbrojenia serbskie, 
jeżeli Serbia nie ma zamiarów wojennych? Pół- 
urzędowy organ utrzymuje, że przez notę serb- 
ską sprawa nie jest jeszcze załatwiona i że 
Austrya musi czekać na odpowiedź 
na notę hr. Forgacha. 

Złe wrażenie wywołało tu pozwolenie, udzie- 
lone przez Turcyę, na przewóz materya 
łów wojennych dla Serbii. Tłomaczą tu 
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tutaj machinacyami Tzwo!skiego, który wymy- 
sli} nowy plan, zwrócony przeciw Austryi. Mia- 
nowicie podczas pobytu tureckiego ministra 
spraw zagranicznych w Petersburgu, Izwolski 
przedłożył mu plan „entente“ między Rosyą a 
Turcyą i żądał odstąpienia Serbii części Sandżaku 
za vdszkodowaniem. Natomiast Rosya gotową 
byłaby zgodzić się na zniesienie § 23 traktatu 
berlińskiego, który wkłada na Turcyę obowią- 
zek przeprowadzenia licznych reform. 

Projekt ten zwrócony jest wprost prze- 
ciw Austryi. Monarchta bowiem. zdaniem 
pism tutejszych, nie może się zgodzić na po- 
większenie Serbii kosztem Sandżaku. Anstrya 
bowiem zwróciła Turcyi Sandżak nie w tym 
celu, aby go oddano Serbii, Przypnszczają tu, 
że Izwolski pertraktuje w tej sprawie z Wio- 
chami, które projekt ten, jako zwrócony prze- 
ciw Austryi, chętnie popierają(!). 

Wytworzyła się więc znowu bar- 
dzo naprężona sytyacya. 

Jak zapewniają na podstawie informacyj z 
Belgradu, armia serbska przez ostatnie 
ćwiczenia i zbrojenia, doszła do znacznej dosko- 
nałości, jakiej nigdy nie posiadała. Ser- 
bia jest w stanie w połowie przyszłego micsią- 
ca wysłać w pole 250.000 żołnierzy. Także u- 
zbrejenie armii serbskiej jest obecnie zu- 
pełnie doskonałe, a w razie nadejścia 
transportów materyału wojennego, znajdujących 
się w drodze, Serbia na wypadek wojny miała- 
by zapasy amunicyi na kilka miesięcy. 

Powołanym na zgromadzenia kontrolne Ser- 
bom, należącym do pospolitego ruszenia, rozda- 
no 50.000 karabinów Berdana. W całym kraju 
odbywają się wciąż próbne mobilizacye, 
które okazały się bardzo skutecznemi i pożyte- 
cznemi dla armii serbskiej 


Wręczenie noty. 


Wiedeń, 12 marca. 


Poseł serbski Simicz wręczając wczoraj 
bar. Aerenthałowi note serbską. wystosowaną 
do mocarstw, zahawił u niego kwadrans. Simicz 
oświadczył, że ta nota jest dowodem pakojo- 
wych zamiarów Serbii, 

Bar Aerenthal oświadczył jednak, że dla 
rządu anstryackiego nie jest ona dostate- 
czna. Austrya oczekuje jeszcze odpowiedzi na 
notę hr. Forgacha. 

Rozmowa była prowadzpna zresztą w tonie 
przyjaciełskim. Po tej konilkencyi bar, Aerenthal 
udał się docesarza i przyjęty był na półtorago- 
dzinnem posłuchaniu. 


Wojenne hasła. 


Belgrad, 12. marca. 

Prasa serbska występnje obecnie przeciw 
rządowi za notę wystosowaną do mocarstw. 
Dzienniki piszą w ostrym tonie, zarzucając 
rządowi małodaszność i występują przeciw Ro- 
syi za opuszczenie Serbii. 

„Mały Zurnal* sądzi, że teraz Serbia musi 
się tembardziej zbroić do wojny, aby wojna ta 
nie skończyła sie kleską Serbii. Dziennik ten 
wywodzi, że Niemcy, idąc na pomoc Austryi, 
musiałyby walczyć na trzy fronty. 
Na pomoc Włoch Austrya liczyć nie może, po- 
nieważ Włochy nie zachowają (się spokojnie, 
lecz wystąpią raczej przeciw Anstryi. — 
Serbia opiera się nietylko na własnej armii, 
lecz może liczyć na pomoc dzielnych 
Czarnogórców i Bośniaków. 

„Politika“ twierdzi, że nota serbska 
bankructwem polityki słowiańskiej 
Rosyi. Do wałki z Austro-Węgrami na śmierć 
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i życie przyjść musi. Nikt na świecie nie|zwanej armii indowej, obejmującej trzy powołania, 
potrafi tej walki odsunąć lub odro-|tudzież z pospolitego ruszenia. Dwa pierwsze po- 
czy Ć. wołania twoszą armię polową, trzecie powołanie 
Konferencya bałkańska. i pospolite ruszenie przeznaczone Są do służby gar- 

f nizonowej i sztabowej. Wedle ` spisów wojskowych 

Berlin 12 marca. pierwsze powołanie obejmuje 180.000 ludzi, dra- 

Rząd niemiecki zgodził się na zwoła:|cje zaś 120.000, ogół więc armii polowej składa 
nie konferencyi bałkańskiej, jednak |się z 287.000 ludzi. Trzecie powołanie obejmuje 
termin zwołania jej czyni zawisłym od Austryi.|136.000, a taką samą liczbę pospolite ruszenie, 
Dalej rząd niemiecki domaga się. aby konfe |rqzem 272.000 ludzi. Wobec tego wszystkie siły 
rencya miała na celu tylko przyjęcie do;zbrojne Serbii składać się mogą z 554.000 ludzi. 
wiadomości zmian poczynionych w traktacie |gą to jednakże cyfry idealne, które w znacznej 
berlińskim. części nie mają wartości praktycznej, jeżeli sią 

Paryż, 12 marca. |zważy, że ustawowy stan prezencyjny, obejmujący 

W tutejszych kołach miarodajnych objawia |w jesieni i zimie 20.000 ludzi, malał nieraz de 
się niezadowolenie ze stanowiska|7000, Skutkiem tego wspomniane pismo oblicza siłę 
Austro-Węgier, które nie chcą się zgodzić | armii polowej na 250.000 ludzi, a liczby, odnoszą- 
na konferencyę przed rozpoczęciem bezpo-|ce się do trzeciego powołania i pospolitego rusze: 
średnich rokowań z Serbia. nia, uważa za dowolne. Ale te liczebne niedoma: 

„Temps“, organ ministerstwa spraw zagra: |ganla nie były jedynem złem, z którem serbski za- 
nicznych, wywodzi, że teraz konferencya jest | rząd wojskowy musiał się porać, gdy ku końcowi 
już możliwą i dlatego musi być zwołana. Euro- j|rokn ubiegłego zabrzmiało basło wojenne. 
pe i konferencyę mocarstw to nie obchodzi, czy| Armia polowa ma być uzbrojona 7 milimetrowe- 
między Serbią i Austryą odbędą się rokowania | mi karabinami repetverowemi Mausera. W tym celo 
bezpośrednie, czy nie. Chodzi c uregulowanie |zamówiono w 1901 r. 90.000, zaś w 1907 roku 
spraw europejskich i w tym celu konfe-|30.000 tych karabinów, a 50.000 jednonabojowych 
rencya powinna być zwołana. Serbiajkarabinów Koka — Mausera miano przerobić na 
zrzekła się zdobyczy terytoryal-|repetvery i do tego celu zakupiono lufy. Ale w sty- 
nych. czniu b. r. znajdowało się w kraju tylko 35.00. 
tych luf, regzta była dopiero zamówiona. Ka koń- 
cowi 1908 r. z owych pierwotnych zamówień było 
tylko około 60.000 w stanie dobrym, reszta czę 
ścią stała się mienżyteczna z powodu złej konser 
waącyi, częścią miała być rzekomo rozdana bandom, 
dosyć Że jej w magazynach brakowało, a dokumen- 
tów równie w tej sprawie nie było. 

Przerabianie jednonabojowych karabinów Mause- 
ra odbywa się w arsenale artylerzyckim w Kragu- 
jewaczu. Prace te w początkach lutego postąpiły 
tak daleko, Że jest do rozporządzenia 95 do 100 
tysięcy karabinów. Pierwsze powołanie ma stan 
karabinów w liczbie 100.000. Drugie powołanie 
aasi na razie poprzestać -na karabinach Berd: z, 
których liczi wynosi około 60.000. Na utrzymanie 
trzeciego powołania, pospolitego rnszenia, tudzież 
band posiada Serbia 60 do 80 tysięcy karabinów 
starych rozmaitego systemu. Zapasy amunicyi ka- 
rabinowej powinny obejmować 120 milionów nabo- 
jów, w rzeczywistości połowa tych zapasów częścią 
została spotrzebowana. częścią zniknęła. Zarząd ar: 
mii od kilka miesięc: rokuje z firmami zagra 
cznomi » dostawę H0-do 50 tysięcy karabinów re- 
petyctowych i około 50 milionów nabojów. Prócz 
tego zamówiono wielkie zapasy procha w Prak- 
seli, 

Bardzo ujemnie przedstawia się zaopatrzenie ar- 
mii w karabiny maszynowe. Zamówiono 50 sztuk 
systemu Maxima, które dopiero w kwietnia maą 
być dostarczone, 50 sztuk ma sprawić miasto ©+'- 
grad, prócz tego ma rząd zamówić jeszcze 159 
sztuk. Tak przedstawia sprawę tę fachowe źródło 
wiedeńskie, natomiast doniesienia z Belgradu mi- 
wią. że wojsku dano większą liczbę karabinów ma- ` 
szynowych, niż wynosi powyższa cyfra zbiorowa 
wszystkich zamówień. Najlepiej przedstawia się 
sprawa uzbrojenia artylervi, o ile pominiemy nig- 
zupełną jeszcze znajomość obchodzenia się z nons- 
mi działami, Działa szybkostrzelne systemu Schnei- 
der-Creuzot przybyły wszystkie do krajo i zostały 
rozdane pułkom. Działa są dobre i zaopatrzone w 
dostateczny zapas amunicyi. (Około 750 nabojów 
na działo) Działa De Bange'a, przeznaczone dla 
drugiego powołania, są po największej części w da 
brym stanie i posiadają również dósyć amnnicyt. 
Brak uatomiast zaprzęgów do "dział, W jesieni ro- 
ku ubiegłego rząd serbski zakupił w Kosyi 2.0007 
koni pociągowych i zamierza jeszcze nabyć pewną 


Rzym, 12 marca. 
Dzienniki tutejsze wprawdzie sądzą, że nota 
serbska pozostawia jeszcze niejasności; wyra- 
żają jednak przekonanie, że zwołanie kon- 
ferencyi bałkańskiej powinno teraz na- 
stąpić. 
Konstantynopol, 12 marca. 
Turcya w sprawie konfierencyi bałkan- 
skiej zajmuje takie samo stanowisko jak Anstro- 
Węgry i Niemcy. 
Odszkodowanie ekonomiczne. 
Londyn 12 marca. 
W tutejszych kołach miarodajnrch nota serb: 
ska wywołała zadowolenia i nadzieje 
pokojowe. Spodziewają się. że w najbliź- 
szych dniach nastąpi też odpowiedź Serbii na 
notę hr. Forgacha. W nocie tej powoła się 
Serbia na treść noty, wystosowanej do mocarstw 
i zaznaczy zresztą gotowość rozpoczęcia 
rokowań o traktat handlowy z Av- 
stro-Węgrami. | 
Proponują tu Serbii, fako odszkodowanie eko- 
nomiezne od Austryi. żądanie transytu towarów 
serbskich, na całem terytoryum anustro-węgier- 
skiem, bez cła; twierdza tu. że jestto kwe- 
styą żywotną dla Serbii, którą Austro-Węgry 
powinny jej przyznać. nie wymawiając się istnie- 
niem w Serbii zarazy wśród nierogacizny, Pod- 
noszą tu także konieczność budowy kolei. 
prowadzącej od Dunaju do Adryatyku. 


Siły zbrojne Serbii, 


Przed kilku miesiącami pisaliśmy obszernie 0 si- 
łach zbrojnych królestwa serbskiego, ponieważ je- 
duakże w ostatnich własnie miesiącach Serbia 
zbroiła się gorączkowo, tworzyła nowe kadry woj- 
skowe i uzupełniała dawne szeregi, więc niedawne 
jeszcze informacyc nie dają już obecnie wiernego 
obrazu armii serbskiej, Z tego powodu znane wie- 
deńskie pismo wojskowe p. t. „Streffleurs militae- 
rische Zeitschrift" podało obszerniejsze sprawozda- 
pie o serbskich siłach zbrojnych, z którego przyta- 
czamy ważniejsze szczegóły. 


Armia serbska, jak wiadomo, składa się z tak 


Ż MIŁKOWSKI. 


Polityczna- galer prowokacyoriam. 


Trzy w Galicyi w czasach ostatnich, do za- 
boru rosyjskiego odnoszące się, dwóm kobietom 
i jednemu mężczyźnie wytoczone procesy cha- 
rakterystyczne, a wszystkie trzy mniej lub 
więcej wyraźnie tyczące się systemu prowoka- 
cyjnego, jakim posługują się policya i polityka 
rosyjska, przypominają procesy, wytaczane po- 
między r. 1865 a 1874 gromadkom politycznej 
emigracyi polskiej, która wyszła z kraju skut- 
kiem upadku powstania r. 1863. Ciągłość ich 
oburzałą i o rozpacz niemal przyprawiala ogół 
emigracyjny, obarzała opinię publiczną w kraju, 
obniżała Szacunek dia sprawy polskiej w opinii 
publicznej świata. Iimigracya, znajdując się w 
niemożności stłumienia ohydy fałszerstwa. bola- 
ła nad nią. Z zadowolnieniem przeto wielkiem 
przyjęła odezwe, podpisaną przez prezesa *), 
Towarzystw wzajemnej pomocy w Szwajcarył, 
zwołującą ją na wiec do Znrychu, celem roz- 
patrzenia się w tej chorobie, przybierającej 
znamiona chronicznej. Wiec odbył się, a owo- 
Cem jego była broszura. ogłoszona drugiem T. 
Suremanna w Zurychu, w październiku r. 1874, 
Dod tytułem: 


„Die polnische Falscherbande und 
die russischen Staatsraithe und de- 
ren Agenten*. 


Jest ona sprawozdaniem z obrad wiecu, roz- 


*) Konrad Wysocki, prezes w r. 1574 pol- 
skich towarzystw wzajemnej pomocy w Szwajcaryi, 
Przeniósł się po amnestyi do Galicyi i nmarł w 
Przemyślu, jako urzędnik sądowy, czy administra- 
cyjny. Na emigracyj i w kraju otaczał go szacun- 
nek ogólny. 


poczętych wyborem prezydenta, pułk. Zygmunta 
Miłkowskiego, oraz dwóch sekretarzy, ob. 
Konrada Wysockiego i Feliksa Lewic- 
kiego. Referował ob. Krupski a przedmiot 
referatu stanowił: proces w miasteczku szwaj- 
carskiem kantonu Vaud, Yverdon, wytoczony 
polskiej bandzie fałszerzy pieniędzy papiero- 
wych rosyjskich, francuskich, niemieckich i 
szwajcarskich i prowokatorom urzędo- 
wym rosyjskim. Proces ów zakończył się 
r. 1872 skazaniem na więzienie fałszerzy i pro- 
wokutorów, czem się różni od tego rodzaju 
procesu poprzednich, wytaczanych Polakom we 
Francyi, Angli i Belgii. W procesach franco- 
skich, angielskich i belgijskich sędziowie śled- 
czy, ludzie przyzwoici i względami dyplomaty. 
cznemi powodujący się, prowokacy! urzędowej 
rosyjskiej mie wykrywali, Wykrył ją Sędzia, 
lubo człowiek prosty, znający jednak obowią- 
zek swój a powodujący się w dochodzeniu je- 
dynie względami na sprawiedliwość, dla czyn: 
nienia, której instytucya sądownicza w społe- 
czeństwach ludzkich ustanowioną została. Na 
tej podstawie przeto do opowiedzialności za fa* 
brykowanie pieniędzy w Szwajcaryi, po mia- 
stach Zurych, Baden, Soloturn, Yverdon, do od- 
powiedzialności, obok kilkunastu Polaków, po- 
wołani zostali: przysłany z Petersburga, z mi- 
nisterstwa finansów, wysoki urzędnik, radca stanu 
Gabryel Kamensky igłówny agent jego Fran- 
cuz, nazwiskiem Bourbon. Ostatni z nich zo- 
stałkuwięziony; tamten zaś powołany celem docho- 
dzenia fałszerstw polskich za granicą r. 1864, 
kiedy rozbitkowie ostatniego powstania polskie- 
go o fakmerstwach jakichś ani jeszcze myśleć 
nie mogli, przed uwięzieniem ucieczką się ura- 
tował. Bourbon w więzieniu się powiesił R a d- 
ca stanu, rosyjski wysłaniec rządo- 
wy — poprzednik dzisiejszych generałów, puł- 
kowników, „sztackich sowietnikow'* i 
innych wojskowych i cywilnych, nieistniejącej 
jeszcze lat temu 38 ochrany kierowników — 


| 
jący, na gabinecie petersburskim wywrzeć mu- 


wraz z Polakami na hańbiącą za fat-|ności głębokiej i ośmielił się próbować jej na- 


szerstwo karę skazany został. 
Nie trudno wyobrazić sobie, jakie wyrok ten, 
przyzwoitości dyplomatycznej nie uwzględniają- 


siał wrażenie. Posypały się pod adresem Szwaj- 
caryi w drodze dyplomatycznej groźne zarzuty, 
pretensye i reklamacye, domagając się niemo- 
żliwego zadośćuczynienia, bo tyczącego się uka- 
rania urzędnika, który obowiązek swój sumien- 
nie spełnił Ledwie nieledwie zdołał rząd hel- 
wecki zażegnać kłopoty, jakie na niego ścisłe 
a bezwzględne sądowych urzędników postępo- 
wanie, wobec mocarstwa pierwszorzędnego, Spro- 
wadziło. Usiłowania o uzyskanie tego rezuliatu 
całych lat dwa trwajy i już się rządowi fede- 
racyjnemu zdawać mogło, że na spokój ze stro- 
ny Rosyi liczyć na pewno ma prawo. 

Powności tej nie zamąciło odkrycie w począt- 
kach r. 1874, przez policyę kantonów Zurych, 
Argau, Genewa. Śladów fabrykacyi w ciągu dal- 
szym banknotów przez Polaków, którzy się już 
wciągnęli do tej roboty wystąpnej i w których 
rozporządzeniu pozostawać musiały narzędzia 1 
sposoby, nia wykryte poprzednio. 

Na podstawie tych przypuszczeń, nie ubliża- 
jących Rosyi, zogniskowano dochodzenie w på 
miężnym wydaniem jej Neczajewa, Zurychu, za- 
mówiono i zaprzysiężono tiomaczy biegłych, 
Krupskiego, stud. medycyny, i Pawłow- 
skiego, handlarza tytoniem —  zarządzono 
przejmowania na pocztach i w biurach telegra- 
ficznych listów i telegramów do osobników po- 
dejrzanych, których aresztowano W przekona- 
niu, że tym razem śledztwo sądowe nie mo0ż© 
mieć do czynienia z kim innym, tyl- 
ko wyłącznie z członkamiemigracji 
polskiej. 

Nieprzypuszczalnem wydało się helweckiemu 
rządowi, ażeby rząd rosyjski, sparzony na prak- 
tyce prowokacyjnej, nie uznał w niej niemoral- 


N 


storycznego, tyczącego się metody polityczno- 
policyjnej, zasługującej na nazwe „Prowokacyo-= 
nizmu*. „ów 

Prowokatorstwo polityczne znanem i prakty- 
kowanem było od dawna. lecz nie metodycznie, 
bez systemu, dorywczo, stanowiąc właściwość 
kłótnictwa, zwanego „babskiem*, wstrętnego 
osobnikom płci obojej, zajmującym stanowiska 
poważne. Do dypłomacyi, mającej do powagi 
pretensyę, wprowadził ją Fryderyk Wielki, 
gwoh rozbiorów Polski, 

We wstępie do broszury „Die polnische 
Falscher Bande*, usprawiediiwiającym potrzebę 
jej publikowania, ustęp jeden powiada: 

„Faktyczne omówienia i dokumenty za dużo 
w niej zabierają miejsca. pozwalając jeno na 
pogląd ogólny, przedstawiający się jak nastę- 
puje: „Jedynym głównym i rzeczywistym sprawcą 
wszystkich przez Polaków od r. 1864 po dzień 
dzisiejszy (19 paźdz. 1874, przyp. autora) doko- 
nanych w Anglii. Franeri, Belgii i Szwajcaryi fat- 
szerstw, był nie kto inny, jeno rząd rosyjski, 
który od początku do końca w rol prowoka- 
tora i dostarczyciela funduszów występował”, 

Wszystkie fabryki banknotów fałszywych za 
pieniądze rosyjskie były zakładane. 

„Wszystkie operacye fałszerskie kosztem 
rządu rosyjskiego się odbywały. 

Rząd rosyjski wysyłał urzędników rosyjskich. ei 
werbowali agentów i nsiłowali możliwie jak naj- 
więcej w sprawę tę wychodźeów polskich wikłać*. 

Po zastrzeżeniu się przeciwko chęci uniewin- 
niania lub usprawiedliwiania tych ostatnich, 
autorowie „wstępu“ zapytują: 

Do jakiego celu — czyniąc to — zdążał rząd 
rosyjski? Co przez to osiągnąć chciał?... 

Co? — Na zapytanie to odpowiedź sama się 
narzuca: chciał on polityczną emigracyę polską 
zdemoralizować, celem zohydzenia jej w 


dal. Ktoby mógł myśleć inaczej!... 

Nieprzypuszczalność ta atoli zawiodła rząd 
szwajcarski. 

Dochodzenie, ku największemu zdumieniu 
swemu, odkryło drugiego Kamensky'ego w oso- 
bie przysłanego przez rząd rosyjski urzędnika 
prowokatora, znów radcy stanu, nazwiskiem 
Peretz. Kamensky'ego zastąpił Peretz. Wiado- 
mość ta nie tylko rząd federacyjny zdziwiła, 
ale przeraziła. Groziło mu powtórne w krótkim 
odstępie czasu narażenie się na kłopoty dyplo- 
matyczne. Co z tym fantem miał począć? Nie co 
innego, jeno to, co by go od kłopotu uwolnić 
mogło, a to: umorzenie procesu. 

Naraz przerwano dochodzenie w Zurychu, 
dopuszczając się jednej nieformalmości czy nic- 
legalności, czy też nieprzyzwoitości wobec rzą- 
dn rosyjskiego: pozostawiono w rękach tłoma- 
czy wszystkie oryginalne listy i telegramy, 
sątownie na pocztach i w biurach zabrane. 
„Nieprzyzwoitość* się na tem nie skończyła, 
SĘ uiealść” ray proomo da 
O s A y prowokatorskiej w oczy 
Ajao dtonon owe w Yverdon i w innych 

T , CO pozwoliło wygrzebać im 
dowody na poparcie takich faktów, jak łożenie 
kosztów ua procesy i przekupstwa. 

Żjaad przeto emigracyjny znalazł się: wobec 
referatu, zaopatrzonego w dowody autentyczne, 
upoważniające do ogłoszeuia go drukiem pod 
dozorem komisyi, wybranej przez zjazd a zło- 
onej z pułkowników Kurowskiego i Miłkow- 
skiego i obywatela Wysockiego. Komisya 
przetrutynowawszy starannie dokumenty i ich 
komentarze, wydała „placet* na druk bro- 
szury, obejmującej ściśle udokumentowane zda- 
bie Sprawy z zakończonego wyrokiem procesu 
w Yverdon i z przerwanych dochodzeji sądo* 


z 


m 
zi 


wych w Zurychu. oczach świata i Polski. (Dok. nast.) 
Broszura, której tytuł wymieniony jest po- 
wyżej, ma znaczenie dażej wagi dokumentu hi- EA + 2 + 
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liczbą tych koni, ale to nie wystarczy w zupełno- 
ści dia pierwszego powołania, drugi6* zaš powoła- 
nie, ograniczone na krajowe konie, całego zapo- 
krzebowania pokryć nie zdoła, 


Dwa uderzające momenty musimy podnieść 
zaraz na wstępie procesu. A to 1) że oskar- 
żenie przeciw 53 Serbom ogłoszono i roz- 
o ni : powszechniono jeszcze przed rozpoczęciem 
Wielkie zamówienia poczynił rząd w dziale procesu i to blisko na miesiąc, wbrew wszel- 
mundurów, rynsztnnku, tudzież technicznego i sa- |kiemu powszechnie utartemu zwyczajowi publi- 
nitarnego materyału, Trzeba się będzie w każdym | kowania oskarżenia dopiero z chwilą stawienia 
razie z tem liczyć, że mobilizacya objąć|się oskarżonych przed trybunałem. 
może obie formacye armii polowej, toj A pamiętajmy, że bezpośrednio potem wyda- 
jest 1 i IL powołanie, a więc co naj-|ną przez 30 obrońców księgę obrony i 
mniej _160.000 karabinów, 8.600 jeźdź-|zdemaskowanie Nastića natychmiast skonfisko- 
ców i 564 dział z potrzebną amonicyą. Trze: | wano, grożąc zamknięciem nawet drukarniom, 
ole powolanie miałoby w stanie wo-|któreby się ośmieliły cokolwiek w tym duchu 
jennym 45.000 karabiónw i 800 jeźdź-lu siebie drukować. 
ców. „ Trzecie powołanie i pospolite ruszenie zo-| W ten sposób zatem usiłowano najwidoczniej 
stałyby uzbrojone w karabiny Berdaua, Peabody'ego | przygotować odpowiedni nastrój wśród ogółu 
1 jednonabojowe Koka-Mavosera. Na te uzbrojenia społeczeństwa, a nadto odpowiednio i zawczasu 
oprócz części normalnego budżetu wojskowego wy- uprzedzić o procesie obcą, nieznającą stosuuków 
dano 37 milonów franków, a z pożyczki roku prasę. Rozamowano — zresztą zupełnie logicz- 
1906 około 45 milionów, Dalszych kredytów zażą- |nie — że gdy te wszystkie zapędy „wielko- 
dał już minister wojny Ziykowiez i częściowo jużlserbskie* z wyraźnem podkreśleniem ich 
etrzymał. antichorwackościiantikatolickości 

Mówiąc o tej gotowości wojennej trzeba uwzglę- | zdemaskuje się niejako wobec ogółu chorwackie- 
dnić ten ważny szczegół, że stan liczebny go i przedstawi w całej jaskrawej „grozie“, wy- 
oddziałów powiększył się przez chwilowe | wołała się w tem społeczeństwie dawną zawiść 
aktywowanie szeregowców nieczynnych. Gdy zwy-|i nieufność do Serbów, a co zatem idzie, — 
kle po jesiennych manewrach stan prezencyjny spa- | podobne, jak za Khnen-Hedervarego ati na 
da na 6 do 7 tysięcy ludzi, to od października nbiegłego | Serbów i protesty przeciw ich wszechserbskiej 
sroka przez kolejne powoływanie rezerwistów stan | propagandzie, coby było tylko wodą na młyn 
prezencyjny stale obejmuje 45.000 ludzi, | rządu. > 
a w ten sposób do połowy stycznia b. r. całe| Niestety jednak zawiedzono się na 
pierwsze pogotowie odbyło 20 dniowe|tych obliczeniach. Prócz słabnącej coraz 
świczenia. Od grudnia ubiegłego roku powoły- | szowinistycznej partyi wszechchorwackiej i jej 
wani są oficerowie i podoficerowie, tudzież kawale: | wodza dr Franka którzy w organach swoich 
rzyści rezerwowi z drugiego powołanja po kolei na | wzniecili gwałtowną, nagonkę na chorwackich 
16-dniowe ćwiczenia. Od października stali pod | Serbów, (choć sami szpiega Nastića odna- 
bronią w granicznym pasie także rezerwiści |leżlit) — Wszystkie inne partye i stronnictwa 
m trzeciego powołania. ; zarówno serbskie, jak chorwackie, zaprote- 
| Nie można także pominąć milczeniem faktu, żelstował y przeciw szerzącemu się coraz bar- 
ferhia poza ramami właściwej armii żywo się zbroi dziej w Chorwacyi systemowi rządów 
na wypadek wojny, Liczne stowarzyszenia przygo |prowokatorskch i oszczerczych, uje- 
wwują do służby wojskowej ludność nieobowiązaną | ły się za krzywdą niewinnych ludzi, więzionych 
da tej służby, tworzą oddziały ochotników i „ban-| zą patryotyzm i pracę nad oświatą i uświado- 
dy“, ażeby poprzeć armię, a przedewszystkiem | mieniem lada, nad kulturalnem i ekonomicznem 
wnieść pożogę I wywołać powstanie w kraju nie- | podniesieniem społeczeństwa i wyzwoleniem go 
przyjacielskim. Bomby, dynamit t miny mają przy- |z pod przewagi obcych. 
tem odograć ważną rolę I z tego powodu materyały| Sprowokowanie afery „zdrady stanu“ wywo- 
te sprowadzane są w znacznej ilości. „Te wszyst- |łało wręcz odwrotny skutek, uniżeli przewidy- 
kie zarządzenia — powiada wspomniane czasopi- | wano., Spowodowało jeszcze ściślejsze 
smo — jak niemniej pewna ekscytacya narodowajij poważniejsze zbliżenie się Chorwatów 
każe przypeszczać, że Austro-Węgry w wojnie z Ser-|i Serbów, ugruntowało ich koalicyę. Nigdy 
bią będą musiały walczyć nie tylko z armią regu- |jeszcze, w żadnej sprawie i najważniejszej Chor- 
Jurną, ale także z nieregularnemi formacyami, co|wąci i Serbowie nie występowali tak zgodnie 
wymaga specyalnego, a dużo ludzi zatrudniającego |i jednomyślnie, jak w obecnym procesie. Dowo- 
zabezpieczenia połączeń (etapów | stacyj). Niewąt-|dzi to zarazem ogromnego rozwoju i dojrzałości 
pliwie armia serbska wzniosła się wysoko ponad | politycznej u jednych i drugich, zwłaszcza jeżeli 
„św poziom lichy, który wywołał druzgocący sąd |sjię weźmie pod nwagę te jeszcze tak niedawne, 
pułkownika Maszina. Że to się stało tak szybko, | by z przed 4—5 lat orgie nienawiści wzajemnej 
wojskowa nomenklatura powiada, że Serbia zbroiła serbo-chorwackiej w tym samym Zagrzebiu. 
się „gorączkowo”. Drugi moment niemniej charakterystyczny, to 

Oto dane i sąd o armi serbskiej fachowego pi-| odsunięcie zeznań głównego świad- 
ama wojskowego w Anstryi Widać z niego, że ar-|ka Nastića, na którego doniesieniach jedy- 
mia serbska obecnie przedstawia poważną siłę zbroj- | nie oskarżenie całe się opiera, na sam koniec 
mą i dobrze jest, że austryackie stery wojskowe |rozprawy, — po przesłuchaniu wszystkich 
jej pie lekceważą. ŻE oskarżonych i świadków, — do tego stopnia, 
że gdy obrońcy domagali się niejednokrotnie 
skonfrontowania oskarżonych z Nastićem dla 
wyjaśnienia zarzutów, „banski stol* (najwyższy 
sąd chorw.) odmówił temu żądaniu, nie wiedząc 
rzekomo nawet, gdzie się obecnie świadek znaj- 
duje. Wezwany bowiem został dopiero na ko- 


Proces zagrzebski. 


Zagrzeb, 10 marca. 
(Europa w Zagrzebiu. — Zjazd dziennikarzy. — Zacho- 


wanie się prasy nmiemiecko-madziarskiej. — Oskarżenie | niec następnego miesiąca! 
al h nai ai — Nastić pod kor-| T tą okoliczność tedy bardzo jaskrawe rzuca 


P światło na postępowanie władz policyjnych i 
Proces zagrzebski zwrócił uwagą na stolicę| sądowych w Chorwacyi. Najwidoczniej zachodzi 
Chorwacyi całej niemal Europy. Sale rozpraw |tu usiłowanie ukrycia głównego sprawcy pro- 
goją się od dziennikarzy i korespondentów naj-|cesu do ostatniej chwili rozprawy, aby następ- 
wybitniejszych pism europejskich. Pomijając |nie wszelkie wyciągnięte z oskarżonych zezna- 
już całą prasą serbo-chorwacką, zarówno z mo- |nia i wszelkie nagromadzone w sali rozpraw 
marchii, jak i z Królestwa, która stawiła się| „corpora delicti“ w odpowiedni sposób jego 
w bardzo pokażnej liczbie przedstawicieli, pod-|Świadectwami oświetlić. Odgrywa tu niemałą 
mieść należy wielkie zainteresowanie obcych |rolę ostrożność, i do pewnego stopnia obawa 
dzienników, nawet nieaustryackich, które spe- | wprowadzenia głośnego prowokatora austro-wę- 
gyalnych zastępców swoich wysłały na miejsce |gierskiego przed „forum publicum“, któreby jak 
procesu. I tak zastąpione są w Zagrzebiu | najsilniej powstało przeciw jego oszczerstwom. 
„wszystkie wybitniejsze dzienniki słowień-| Najwyraźniej stronnicze usposobienie sfer 
skie i bułgarskie. Z czeskich pism osobne- rządowych, działających wedle z góry obmyślo- 
o mają referenta „Narodni Listy“; dzien-|nego planu, potwierdza cały tok obrad, sposób 
Biki „Venkov“, „Den“ i „Prayo Lidu“ji ton postępowania z oskarżonymi i obrońcami, 
zastępuje wspólny korespondent, specyalnego |którzy nieustannie muszą protestować przeciw 
też wysłała sprawozdawcę „Narod. Politi-|narnszaniu praw, ustawą przyznanych powodom 
ka“. Rosyę reprezentuje ks. Amizadjilż, spe-|i obrońcom. 
alny korespondent „Odeskich Novosti* i „Za-| Argumenta, podstępnie stawiane pytania, bła- 
pij. Obozrenja*, Ilija Gorelik, sprawo- |he dowody, podnoszone przez stronę oskarża- 
gdawca „Rusk. Słowa”, A. P. Markowicz,|jącą, jaskrawo świadczą o tendencyi nadania 
peferent „Nowego Wremeni" i H. Boczko-|całej sprawie jak najbardziej uderzającego zna- 
aski, may współpracownik kijowskiego „Ra- |czenia propagandy politycznej, działającej na 
du". szkodę Austryi. | | 
$ Madziarska prasa stosunkowo bardzo niewielu| Wystarczy przytoczyć takie zdumiewające za- 
desłała korespondentów, a przyczyna tego |rzuty, jak n. p. ten, że oskarżony „pracował 
ma. Zbyt dobre i dokładne ma informacye |energicznie w spółce rolniczej serbskiej ae 
go strony sfer rządowych w Zagrzebiu, by po- żonej za bana Hedervarego!), albo, że do „So- 
trzebowała mię afiszować specyalnem intereso- | koła* przyjmowano wysłużonych w wojsku wie- 
waniem się sprawą procesu. To też stałych |Śniaków. Takie rażące kontrasty, jak powoły- 
sprawozdawców w Zagrzebiu ma tylko „M a-| wanie się na artykuły, „które po odczytaniu ich 
gyar Hirlap“ i budapeszteńskie „Corr. Bu-jw sali rozpraw, nie dają żadnego poparcia za- 
geau“. rzutom. Prokurator tłomaczy się, że tak je „ro- 
+ Podobnie i niemieckie dzienniki nie nadesła- |zumiał* lub „objaśniał*, R.) 
ły nikogo, co jest bardzo charakterystyczne | Zeznania głównego „zdrajcy” Adama Pribi- 
dla tego procesu, który chciałaby władza au-|cevicza, jeszcze nie ukończone. Wyniki ich 
etryacko-madziarska w odpowiednim dla siebie | podamy więc niebawem. Pajo. 
oświetleniu przedstawić Europie. W tym celu 
wydano też liczne formalne ea 
które ogromnie utrudniają pracę dziennikarzom 
i szybkie i bezpośrednie przesyłanie wiadomości. Komisya kolonizacyjna. h 
Z pisu niemieckich zaledwie „Grazer Tag-| Sejmowi pruskiemu przedstawiony będzie w 
błatt* nadesłał i to w spóźnionym terminie |tych dniach zatwierdzony przez króla memo- 
eprawozdawcę. ryał komisyi kolonizacyjnej, w któ- 
Za to bardzo obficie stawili się dziennikarze |rym przejawiają się już do pewnego stopnia 
obcokrajowi. Dr Alb. Abertini, znany po-|skntki nowej ustawy antipolskiej t. j. prawa o 
dróżnik po ziemiach bałkańskich i znawca sto- | wywłaszczeniu, uchwalonego dnia 20 marga 
gunków wśród Słowian tamtejszych, zastępuje | 1908 r. 
„Corriere della sera“ i kilka innych| Bezpośrednim skutkiem ustawy jest zmniej- 
dzienników włoskich Z Paryża przybył kiero-|szenie się podaży majątków ziemskich w W. 
wnik politycznego działu „Petit Journali“, M.j Księstwie Poznańskiem. Właściciele ziemscy w 
Mermeix, który od dłuższego CZa8n podróżuje | przewidywaniu dywersyi, jaką w uregulowaniu 
po Bałlkanie, naoczne zbierając świadectwa sto- |cen ziemi wywołała nowa ustawa, wstrzymują 
sunków obecnych. R. Gaulis zastępuje „Jour” |się od sprzedaży i zajmują stanowisko wyeze- 
nal des Debats“, a w ostatnich dniach przybyli | kujące. Gdy w r. 1907 ofiarowano komisyi ko- 
specyalni referenci paryskiego „Temps“, „Petit | tonizacyjnej 407 większych majątków i 855 go- 
Parisien“, „Echo de Paris* i „La Patrie“. An spodawstw włościańskich to w roku ubiegły m 
gielską prasę reprezentuje Mr. Lanrence |liczba ofert spadła na 265, względnie 579. 
Jerrold, wysłannik londyńskiego „Daily Te-|W cytrze tej CAE mały procent ofiarujących 
legraph*, tudzież poseł dalmatyński, F. Lupis, ziemię na sprzedaż należy do narodowości pol- 
stały korespondent „Timesu*. skiej — poczucie patryotyczne bowiem w Po- 
Pierwsze dwa dni rozprawy nie przyniosły |znańskiem jest tak wielkie a kontrola wpinii 
nic nowego i ciekawego. Odczytano bowiem | publicznej tak surową, że dziś znaleść się tylko 
bardzo szczegółowo całe oskarżenie, znane nam | mogą wyjątki, któreby były zdolne dopuścić się 
juź z poprzednich dziennikarskich sprawozdań.|w tym kiernnku zdrady sprawy narodowej. 
Dwa następne dni dopiero przybrały właściwy| Oczekiwania rządu, że skutkiem ustawy o 
takiemu procesowi charakter i dostarczyły nie- | wywłaszczeniu wzrośnie liczba Polaków, pi 


zo więcej materyału. jących majątki komisyi do tego stopnia, że rząd 


K A WN Y 


Unii 
kami. Panowie Fressi, Choc, Lisy, Klofacz i Zem- 
liczka nie doznali jednak wczoraj żadnego pv- 
parcia ani ze strony narodowych ani politycznych 
towarzyszów. 


prawdziwe angielskie, 
i palone aparatem najnowszego systemu 


NOWA REFORMA. 


nie będzie potrzebował robić użytku z prawa o 
wywiaszczeniu, zawiodły. Nie pomogły na- 
wet usiłowania wprowadzenia demoralizacyi do 
polskich szeregów przez szerzenie pogłosek, że 
liczba Polaków ofiarowujących komisyi swoje 
majątki w przedednin wywiaszczenia, jest tak 
wielka, że rząd pruski wcale korzystać nie 
potrzebuje z przyznanego sobie prawa, przymu- 
s0wego wywłaszczenia. 

Mimo tego wszystkiego z cyfr urzędowego 
sprawozdania wyczytać można, że dzieło komi- 
syi kolonizacyjnej postępuje i szerzy spusto- 
szenie w naszej własności ziemskiej, 

Pomimo zmniejszonej podaży, zdobycze 
komisyi kolonizacyjnej w r. z. są znacznie 
większe, niż w rokn poprzednim. W r. 1908 
komisya nabyła 14 dóbr rycerskich, w tej licz- 
bie trzy domeny państwowe, cztery inne mają- 
tki ziemskie i 32 gospodarstwa włościańskie 
z ogólną przestrzenią 14.083 hektarów, wobec 
9390 hektarów w roku poprzednim. Z nabytej 
w r. z. przestrzeni przypadają 1752 hektary na 
własność polską. Ża hektar płacono w r. 
z. przecięciowo 1181 marek, wobec 1508 marek 
w roku poprzednim. Ogółem zdobycze komisyi 
kolonizacyjnej aż do końca r. z. wynoszą 
349.476 hektarów, nabytych za 323 miliony. 
Z tej sumy przypada 237 milionów na nabytą 
własność niemiecką, a 86 milionów na własność 
polską. 

Cyfry te wykazują bądź co bądź bardzo po- 
ważne szczerby w polskim stanie posiadania i 
pobudzają społeczeństwo nasze w Poznańskiem 
do czujnej straży prześ zachłannością nie prze- 
bierających w środkach wrogów. 


Po pierwszych posiedzenitch. 


(Koresp. sN- Reformy"). 
Wiedeń, 11 marca. 


Drugie z rzędu posiedzenie Izby poselskiej 
przeszło już znacznie spokojniej, niż pierwsze. 
Wprawdzie posiedzenie było bezpłodne i wy- 
czerpywało siły Izby na dyskusyę nad wnioska- 
mi nagłemi; jednakże, jak na obecną sytuacyę, 
ten spokój Izby powitany już został jako po- 
myślna zapowiedź dla pozytywnej pracy parla- 
mentu. 

Ostatecznie i pierwszy dzień obrad, po bliż- 
szej analizie nie przedstawia się rozpaczliwie. 
Mimo wrzawy, wywołanej przez kilku zresztą 
zupełnie odosobnionych radykalnych posłów 
czeskich, Izba ukonstytuowała się w zupełności 
i właściwie rozpoczęła obrady polityczne, zaga 


jone mową prezydenta gabinetu. Obey, nie zna- 
jący stosunków anustryackich, przypatrzywszy 


się hałaśliwym scenom pierwszego posiedzenia, 
byłby odniósł najgorsze wrażenie, najmniej zań 
uwierzyłby, że jest to parlament chętny i zoi- 


ny do pracy. Przyzwyczajeni do scen nieporów: | nasz chłop na wszystko przystanie í że nie po- 
nanie gorszych, obznajomieni z psychologa iitrzebuja nawet najprymitywniejszych wygód. A 


taktyką naszych stronnictw, innego są zdania. 
Wrzawę wczorajszą nazwać mażna polity ką 
odwrotową obstrukcyonistów. 


Ogólnie zapowiadają gładkie załatwienie 


konieczności państwowych, w sesyi przedświą- 
tecznej. Nie brakło też istotnie objawów, uspra- 


wiedliwiających tę opinię, jak np. zupełne od- 


osobnienie drobnej grupy posłów, wyprawiają- 
cych hałasy, i odrzucenia wnioszu o otwarciu 
dyskusyi nad oświadczeniem prezydenta gabinetu. 


Radykali czescy zgłosili onegdaj akces dv 
słowiańskiej”, 4 której sy więc  czioń- 


Natomiast przystępując do „Uni* w chwili, 


gdy już się oświadczyła przeciw obstrukcyi. 
„implicite“ zgodzili się na tę taktykę i muszą |xrajowy otworzył przed kilkunasta dniami agencyę 
jej się poddać. 4 aet 

Jedną z dalszych przesłanek, na której opie-|jowego biurs pośrednictwa pracy, p. Maurycy Ma- 


J 


rają się nadzieje wzgłędnie spokojnego przebie- 
gu sesyi jest zupełna bezowocność obstru- 
kcyi w chwili obecnej. Sytnacya zagraniczna 
jest wciążygrożną. Pokój monarchii a może 
i Europy, wisi na włosku i co najgorsza, 
zależny jest od czynników, zupełnie nieobliczal- 
nych. Nikt nie wie, co przyniesie ju- 
tro. Taka chwila nie jest stosowną do obra- 
chunków politycznych wewnątrz państwa. — 
Wszyscy się spodziewają, że w najbliższych 
tygodniach, a może jaż w najbliższych dniach, 
sytuacya zagraniczna się wyjaśni, a gdy roz- 
strzygnie się pytanie: pokój czy wojna, to zni- 
knie także niepewność ciążąca dziś na całej 
ludności. Wtedy także przesilenie wewnętrzne 
wystąpi na planie pierwszym. 


Uznają to i cznją wszystkie stronnictwa, |ników. I dlatego ostatni krok Wydziału krajowego 
które obecny stan w polityce wewnętrznej uwa- |należy powitać, jako zapowiedź energiczniejszej 
żają uiejako za „prowizoryum wojenne“ i cze- | działalności w tej dziodzinie, a aawsze lepiej pó- 
kają, aż niebo sie znowu rozjaśni (albo grom |źniej niż nigdy, gdyż za wiele jaż ofiar pochłonęła 
z niego padnie. Prz. red.), Obstrukcya nie znaj- |galicyjska anarchia emigracyjra. 


duje teraz żadnego odgłosu ani zrozumienia 
psychologicznego. Sesya przedświąteczna więc 
prawdopodobnie nie sprawi rządowi większych 
kłopotów i parlament nchwali kontyngent re- 
kruta i inne „konieczności”. Sz, 


Emigracya robotnicza. 


Z powodu zwiększającego się z każdym dniem 


ruchu wychodźezego, zwróciliśmy się o bliższe wyja: |który napisałeś Pan do mnie pod datą wczorajszą 
śnienia w tej sprawie do naczelnika okręgowego | ażeby 


urzędu pośrednictwa praćy, dr Kumanieckicgo. 


—- Czy na ten rok zapowiada się większy ruch | trzęsienia ziemi we Włoszech z inicyatywy 
wychodźczy, niż zwykle? — zapytał nasz sprawo-| wej Reformy“. 


zdawen. 


LA 


brzmi niewinnie, w rzeczywistości zaś masz robo- 
tnik wiejski nie zgłasza się pisemnie, lecz od razu 
jedzie przed dniem 15 lutego. Skutek zaś jest ta- 
ki, że od trzech z górą tygodni leżą w pruskich 
granicznych biurach w Mysłowicach, Nowym Bie- 
runiu i innych setki naszych robotników, którzy 
potem, znękani biedą, wygłodzeni, zmaltretowani, 
muszą przyjąć takie warunki, jakie im tam podyk- 
tują. Ponieważ zas w tym czasie wogóle zapotrze- 
bowanie jest małe, przeto reszta wraca piószo, 0 
chiebie żebraczym, „po klamkach*, jak się robo- 
tnicy wyrażają, do kraju. Tych część ociera się 
także o nasz urząd i tych pan widział na dole w 
poczękalniach. Ci bowiem, którzy już raz zostali 
umieszczeni przez urząd, czekają z pełnem zaufa- 
niem na termin dostawy. 

— No tak, lecz przecież polskim biurom chyba 
nie wolno rozrzucać podobnych reklam u nas w 
krajach ? 

— Zapewne, ale co alẹ już u nań nie dzieje 
na tem polu! Oto pokażę panu jeszcze elekawszą 
reklamę jakiejś prywatnej agencyi we Wrocławiu, 
która dostała się w nasze ręce. Ze względu na 
oryginalną polską pisownię, prosiłbym pana o do- 
kładne jej podanie: „Bióro Conrad Middendorp we 
Wrochawiu na Nowi Taschenstrasgse No. 25 a. daje 
hazdym polskim i galicsiskim robotnikowi w ka- 
zdym czasie dobro robota do Dworuw i Fabrick“. 

— A kiedy w krakowskim urzędzie będzie naj. 
większy ruch ? 

— Około 15 marca. Mimo, że gmach urzędu 
jest obszerny, to jednak wskutek rozwoju instytu- 
cyi staniemy niebawem wobec nowych postulatów 
ze względu na pomieszczenie robotników. W roku 
ubiegłym mieliśmy zgłoszeń robotników 7,547. Co 
się zaś tyczy głównego nezonu, ta było tych zgło- 
szeń w 1908 roku w lutym 1910, w marcu 1334, 
w kwietniu 678, W tym roku ruch będzie znacznie 
większy. „W urzędzie nie byłoby możliwem tylu 
ludzi pomieścić, Wskutek tego przygotowałem dla 
ludzi odpowiednie pomieszczenie poza nrzędóm, a 
przeznaczone bndynki miejskie wystarczą zupełnie. 
Jednak jest to pom/!eszczenia tylko euwilowe. Dla 
Krakowa to nie wystarcza, bo Kraków stał się 
stacyą przechodnią dla zarobkowego wychodźctwa 
z całego krajn. Jednem z najbliższych i najważniej- 
szych zadań gminnej polityki socyalnej, winno być— 
mem zdaniem — obok mieszkań robotniczych, jak 
najszybsze wystawienie schroniska dla robotników, 
w związku z urząloem pośrednictwa pracy. 

Nadto muszę podnieść jeszcze jedną Uardzą do- 
niosłą sprawę: konieczność wystawienia 
hali emigracyjnej przy sposobności 
budowy nowego dworca kolejowego. 
Proszą wyjechać tylko do Bogumina, ar zobaczy 
pan taw nową obszerną, pięzzą halę dia wychodź- 
ców, a przacloś Bogumin dzić wcale nie wyprze- 
daa Krakowa pań względem wielkości ruchu wy- 
chodźczego. Tam jednak wystawiono już halę, u 
nas zań nie, może dlatego, że decydujące czynniki 
wciąż jeszcze uporczywie wierzą w logondę, że 


przocie£ te, ce się w tym czasie dzisje na dworcu 
krakowekim urąga wszystkim pojęciom o porządku 
i kulturze. 

— A jek wygląda sprawa emigrecyi do Czech 
i de Fransyi? 

— De Ozeob, Moraw i Sląska aastryackiego 
wyjechało w zeszłym roku na roboty za pośredni- 
ctwem urzędu krakowskiego 1290 robotników. 
W tym roku uda się skierować w tamtą stronę 
bardzo znzczną liczbę wychodżeów, którzy przedtem 
wyjeżdieli do Prus. Z jednej strony kieruje tą 
sprawą Wydział krajowy w Pradza, z drugiej zaš 
działają nasze publiczne urzędy pośrednictwa pra- 
cy. Plan całej akcyl ałożono na wspólnej konfe- 
rencyi, którą Wydział krajowy awołał z końcem 
grudnia nbispłogo roku do krakowskiogo urzędu. 
Pierwsze transporty odejdą już za parę dni. 

— Co się zaś tyczy Francyl, to Wydział 


w Nancy, której kierownictwo objął urzędnik kra- 


durowicz. Urządowi krakowskiemu powierzył 
Wydział krajowy organizowanie i ekspedyowanie 
robotników do Francyi, dostarczanych przez inne 
publiezne urzędy. Kontrakty ułożył Wydział krajo- 
wy w porozumieniu z francuskiemi syndykatami 
robotniczemi. Warunki są dobre. Pierwszy trans- 
port odejdzie koło 20 marca. 1 

— (zy pan sądzi, że akcya osiągnie pomyślny 
resultat? 

— Dlaczegóżby się nie miała udać? Bardzo do- 
niosłą w tym wypadku rzeczą jest fakt, że Wy- 
dział krajowy, który zdawał się jakfś czas wahać, 
zdobył się wreszcie na pozytywną akcyę i posta- 
nowił ująć ją w swe ręce; sprawa zaś tak wiel- 
kiej doniosłości, jak nasza emigracya, powinna być 
juź dawno poddana kierownictwu publicznych czyn- 


Kronika. 
Kraków, 12 marca. 
Składki na ofiary katastrofy w Messynie. 
Z ambasady włoskiej w Wiednia otrzymał re- 
daktor naszego dziennika, p. M. Konopiński pod 
datą 6 bm. następujący list: 
Pospieszam zawiadomić Pana o otrzymaniu listu 


przesłać na moje ręce czek na kwotę 252 
lirów, zebranych świeże w Krakowie na rzecz ofńar 
No- 
nA 


Dziękując gorąco za przysłanie tej Bumy, z po- 


— Znacznie większy, a wpłynęły na to w pierw- | wodu której składki, podjęte przez Pański dziennik 


szym rzędzie zeszłoroczne klęski elementarne. 


Do | doszły do kwoty 1252 lirów, mam zaszczyt prosić 


krakowskiego urzędu pośrednictwa pracy napływają | Pana, ażebyś zechciał być wobec nzlachetnych da- 


od kilku tygodni wprost rozźpaczliwe listy | wców 


tłumaczem uczuć żywej podzięki rządu 


od ludzi, skarżących się, że stajo przed niemi wi- | królewskiego, równie jak mojej osobistej. 


dmo głodu. 


— A to zapewne część takich czeka na dole | zwyczajnego szacunku. 


w poczekalniach? 
— Ci, sapsłniający poczekalnię, to przeważnie 


tacy, co wyjechali na oślep do pruskich biur gra- |nego komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin Ju- 


Proszę przyjąć, Panie redaktorae, wyrazy nad- 
Ambasador Włoch 
podpis: Avarna. 
Rocznica Słowackiego. Drugie posiedzenie pał- 


nicznych, zwableni reklamami, rozrzncanemi przez |linsza Słowackiego odbędzie się dziś o godzinie 6 
te biuru w tysiącach egzemplarzy po całym kraju | popoładniu w sali Kopernika w Collegium Novum. 
Oto np. ma pan takie reklamy biura w Wielkim | Na porządku dziennym: a) wybór przewodniczące- 
Chetmie, należącego do „Deutsche feldarboiter- |go; b) referat komisyi progrumowej; c) wybór ko- 
Zentralstelle*; Ten czerwony, ułożony po polsku, | mitetu ściślejszego. 


dla polskich robotników, tamten żółty po rusku dla 
Rusinów. 
ęiewinny ustęp: 


chcących otrzymać robotę przez wyżej wymienione 


Z uniwersytetu. P. Nikodem Pajzderski, rodem 
Jest w tych reklamach na oko ot taki |z W. Ks. Poznańskiego, otrzymał w tutejszym uni- 
„ZWTACA się uwagę robotników, | wersytecie stopień doktora filozofii. 

Z teatru miejskiego. Ludwik Thoms, autor 


tka Messagera p. t. 


dnia, w którymóoj nie przyszlo 
jakiegoś tregicznego zamacha samobójczego lub sa 
mobójstwa, którego ofiarą psia życie młodugo cq?o. 


Piątek, 12 Marca 1909. 


ekich znanego tygodnika satyrycznego: „Sim plie 
cissimus*, gdzie od szeregu lat można czytać 
pełne gryzącej ironii jego artykuły i nowele. Jako 
pisarz sceniczny zachowuje tę samą zdolność sar- 
kastycznej obsorwacyi. „Moralność“ porusza zaga- 
dnienie obłudy etycznej w „państwie bojaźni Bo- 
żej*, wyznaczając osobom i zdarzeniom komedyi 
teren offenbachowskiego „księstwa Gerolstein“. 

W porządku widowisk przyszłego tygodnia za- 
szła zmiana: w poniedziałek, nie we środę, ukaże 
się „Lilla Weneda*, w środę natomiast, po cenach 
popularnych „Romantyczni* i „Przyjaciel“. 

Bieżący tydzień przyniósł dwa interesujące 
przedstawienia. W poniedziałek gościł na 
scenie krakowskiej ulubieniec publiczności krakow- 
skiej p. Michał Tarasiewicz, ktory w przed- 
stawienia urządzonem na dochód Tow. oświaty lu- 
dowej. przypomniał jedną z najcelniejszych swoich 
kreacyj „Księcia Niezłomnego”, w dramacie Cal- 
derona-Słowackiege. 

P. Tarasiewicza przyjmowano, jak zawsze, owa- 
cyjnie, a dochód z przedstawienia dzięki zabiegii- 
wości p. prezydentowej Leowej, której staraniem 
przedstawienie to przyszło do skutku, zasilił kasę 
Tow. oświaty ludowej znaczniejszym zasiłkiem. 

Wczorajszy wieczór przyniósł trzydzieste 
z rzędu przedstawienie „Cara Samozwańca* Nowa- 
czyńskiego. Licznie zgromadzona publiczność, przyj- 
mowała sztukę i wykonawców gorącym oklasziem. 

Z dyrekcyi koncertów krakowskich donoszę 
nam: Po dłuższej przerwie odbędzie się znówa w 
niedzielę 14 b. m. czwarty 4 popularnych koncer- 
tów symfonicznych, które spotkały się z tak wiel- 
kiem powodzeniem u publiczności krakowskiej. Pro- 
gram jest następujący: 1) Weber: Uwertura „Obe- 
ron“; 2) Mendelsohn: Symfonia IV: 3) Beethovent 
Koncert Es-dur (p. Olga Drozdowska-Stoliowa z or- 
kiestrą); 4) Gretry-Mottl: Suita baletowa. 

Koncert kompozj torski Ludomira Różyckiego nie 
odbędzie się w bieżącym sezonie z powodu trudno- 
ści technicznych nie do pokonania, które okazały 
się podczas prób. Za bilety sprzedane zwraca pie- 
niądze kasa koncertowa w składzie fortepianów B. 
Gabry olskiej. 

W przyszłym tygodniu urządza dyrekcya koncert 
Zygmunta Szwarconstelna w Jaśle dnia 13 b, m. 
ikoncertyAleksandra Bandrowskiego 
w Rzeszowie 14 marca, w Przemyślu 16, 
w Stanisławowie 18 i w Tarnowie 20. 

„Lutnia“ najbliższe swoje wieczory poświęca 
operze. Program koncertu, zapowiedzianego na 24 
b. m, wypałuią fragmenty z oper Mozarta, Webe- 
ra, Wagnera, Meyerbeera, Rossiniego, Verdiego, 
Mauscaguiego, Bizeta, Smetany, Czajkowskiego. — 
Prócz chórów i orkiestry weżmie udział w tym 
wieczorze p, Wanda Ottówna, śpiewaczka ops- 
rowa, która występowała na scenach włoskich i w 
operze lwowskiej i znaną jest krakowskiej publi- 
czmości z występów podczas sezonu operowego z 
przed kiiku lat. 

Wieczór drugi poświęcony będzie wyłącznie ope- 
rze polskiej. Bilety dla członków Towarzystwa wy- 
daje kancełarya „Latai“ od godz. 3—4 po połu- 
pniu, pozostała mabywnć może publiczność w księ 
garni Krzyżanowskiego. 

Z teatru ludawago. Jatro daną będzie opore 
„Która? Marya Blanka, osy 

isuka Harya?*. Rolę Michot objęła p. Zimajer, 
rolg Maryl-Blanki p. Rapacka. W innych rolach 
wystąpią pp. Poleński, Turski, Modzelewski, Zlsliń: 


aka i Grabowska. 


Mania samobójcza u młodzieży. Niema prawie 
zanotować faktu 


wieza. I dziś znowu około godz. 4 rano kulą Te- 
woiwerową nsiłował odebrać sobia Życie w miesz- 


kania własnem w Domu akademickim przy ul. Ja- 
błonowskich, 20 letni słuchacz filozofii w uniwer- 
eytocie Jagiollońszim Stanisław S. Rannego po u 
dzielenia pierwszej pomocy przewiozła karetka po- 
gotowia ratnnzowego do szpitala św. 
oddział chirargiczny. 


Łazarza na 


Q ceny wędlin w Krakowie. Magistrat wydał 
szczegółowe sprawozdanie o podrożenin cen wędlin 
w Krakowie, które w strószczeniu przedstawia się 


jek następuje: W maja 1908 r. podniesiono po raz 


pierwszy w Krakowie znacznie cepę wszystkich 
wyrobów masarakich, Magistrat interweniował wów- 
czas u masarzy, usiłując ich nakłonić do pewnych 


ustępstw, usiłowania te pozostały jednak boz—+kut=—— 


ku, ponieważ w owym czasie także przeciętna cena 
nierogacizny podniosła się znacznie, mianowicie 
z 120 na 130 kor. za 100 kg. bitej wagi. 

Obecnie znowu podniesiono znacznie cony wszyst: 
kich wyrobów masarskich. 

Ceny, po jakich obecnie sprzadawane są wędiiny 
w sklepach krakowskich, wyszczególniliśmy w je- 
dnym z ostatnich numerów naszego dziennika. 

Oto sprawozdanie magistratu stwierdza, Že obe- 
cne podwyższenie con wędlin ukazuje się nienzasa: 
dnione z następujących powodów: 

1) Spędy trzody chlewnej na targach nie tylko 
się nie zmniejszyły, ale przeciwnie wykazują stały 
wzrost, albowiem w roku 1907 doprowadzono na 
tutejszą targawicę 35.935 sztuk, a w 1908 roku 
36.864 sztuk; dalej kiedy w styczuiu 1908 dopro- 
wadzono na targowicę 3392, a w lutym 5023) sztuk, 
to w roku bieżącym doprowadzono: w stycznia 3750, 
a w Jatym 3363 sztuk. 

Z tej liczby dostarczono do rzeźni m. w stycznia 
r. b. 3013, a w lutym 3006 sztuk, zaś resztę wy- 
wieziono do innych miejscowości i za granicę kra- 
ju; okazuje się zatem, że dostarczona na tutejszą 
targowicę ilość nierogacizny wystarcza w zupsłno- 
ści da pokrycia zapotrzebowania miejscowego. 

2) Ilość świń dotkniętych węgrzycą i przegoto- 
wanych w rzeźni m. w aparacie Rohrbecka nie 
przekroczyła 1/40/, ogólnej ilośei trzody zabitej w 
rzeźni; jest to ilość tak miuima!na, że na wielkość 
spędu nie może mieć wpływu: 

3) Co się tyczy cen żywego towaru, to wynosi 
ona obecnie 135 kor. 3% 100 kg, bitej wagi. 

Okazuje sią więc, Że obsenis zachodzi tylko nie. 
znaczna różnica w porównaniu do Cen nierogaci- 
zny, notowanych 0d maja do września 1908 r, 
kiedy nastąpiło PieTWszę znaczne podwyższenie cen 
wędlin. r 

4) Porówiiując ceny wędlin w Krakowie z w- 
nami tych wyrobów we Lwowie, wynika, że przy 
prawie równej cenie nierogacizny, ceny krakowskie 
SF wyższe, i tak np: 1 kg. szynki gotowanej kra- 
jane] na części (w cząstkowej sprzedaży) kosztuje 
we Lwowie 420 w Krakowio 5'20 K, mieszaniny 
we Lwowie 9:40, w Krakowie 360 K, a wreszcie 
cena kiełbasek wiedeńskich we Lwowie pozostaje 
ta sama, t. j. 10 hal za parę. 

Jedynie ceny kiełbasy slekanej i kiajanej są te 
same w Krakowie, co i we Lwowie. 

Zatwierdzenie wyroku. Sąd wyższy w Wiedniu 


biura, aby przed dniem 15 Intego 1909|komedyi p. n. „Moralność“, którą w sobotą Wywta- zatwierdził wyrok, wydany przez krakowski trybu- 
wcześnie zwracali się“ itd, Mówię, że to na pozór|wia teatr krakowski, jest jednym Z filarów litera. | nał sądu przysięgłych w sprawie Duszyńskiego. — 


ceylony surowe 


poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. EES 


_ riątek, 12 Marca 1909. 


Jak wiadomo. ©obwinieni o zbrodnię kradzieży z wła- 
maniem do kantoru braci Eibenschiitzów w Krako- 
wie, do urzędu pod:tkowego w Olesku itd., Stani- 
sław Duszyński skazany został na 8 lat, Stani- 
sław łacny na 5 lat, orez N. Nadelstecher na 5 
lat ciężkiego więzienia. Skazani rozpoczęli odby- 
wanie kary w więzieniu wiśnickiem, 

Mordercy Ferberów. — Jak się dowiadujemy, 
śledztwo w sprawie zamordowania małżonków Fer- 
berów i służącej Mrożkównej w Paczółtowicach w 
nocy 20 grudnia z. r. zostało już ukończone i ak- 
ta oddane prokuratoryi państwa. — Sprawcy tego 
morderstwa: Bercicki - Bilski i Goryl staną przed 
sądem przysięgłych w Krakowie w drugiej połowie 
kwietnia b. r. Odnośnie do tej sprawy zaznaczyć 
należy, że wszelkie pogłoski o udziale w tem mor- 
derstwie Andrzeja Kurka są bezpodstawne, co 
miało stwierdzić niezbicie śledztwo. 

Nieuczciwy praktykant. Wczoraj aresztowała po- 
licya 15-letniego chłopca N. Kupfermana, prakty- 
kanta w handlu zegarmistrzowskim Pamma, przy 
ulicy Zielonej } 3. Kupfermann okradał od dłaż- 
zogo czasu systematycznie awego pryncypała, za- 
biermjąc mu zegarki i różne cenne przedmioty, 
które sprzedawał, trwoniąc pieniądze, Kupfermana 
po śledztwie policyjnem odstawiono do sądu kar- 


nego. z kraju. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielę 14 b. m. odbędą się wykłady: 
w Białej prof. dr Flacha; „O Stanisławie Wy- 
spiańskim* (w sali „Czytelni polskiej“ o godzinie 
4); w Chrzanowie prof, Władysława Żłobickie- 
go „Z fizyki kuli ziemskiej“ (w sali „Sokoła“ o go- 
dzinie 5); w Wieliczce dra Władisława Horo- 
dyskiego „O Janie Śniadeckim* (w sali teatralnej 
e godzinie 4). 

Walne zgromadzenie Koła T. S. L. w Mora- 
wskiej Ostrawie odbyło się w nbiegłą niedzielę w 
Domu Polskim i wybrało na rok 1909 nowy za- 
rząd, który następnego dria ukonstytuował się w 
następujący sposób: Prezesem ponownie Józef 
Woynarowski, kierownik polskiej szkoły; za- 
stępcą prezesa Roman Brzezowski, inżynier 
górniczy; sekretarzem Franciszek Choma, nan: 
czyciel; zastępcą sekretarza Wojciech Wilk, u- 
rzędnik podatkowy; skarbnikiem Karol Makuch, 
nauczyciel; zastępcą skarbnika Jan Pyjor, egze- 
kutor miejski. Wydziałowi Józef Frączek, ka- 
wal; Antoni Kajor, krawiec; Tomasz Kęcki, 
krawiec; Zofia Kiedroniowa, żona inżyniera 
górniczego; Franciszek Listwan, szewc; Adolf 
Zarzycki, nauczyciel, Komisya kontrolująca: Jó- 
sef Kiedroń, inżynier górniczy; Jan Surma, 
krawiec. Nowy wydział wytknął sobie jako naj- 
ważniejsze zadanie zdobycie jak największej ilości 
członków T. S. L. 

Ałarmujące wieści. Przed kilku tygodniami do- 
nieśliśmy z powiatu bocheńskiego, żo włościanie 
wycofują z Kas oszczędności swoje wkładki z oba- 
wy przed wojną „z Tnrkiem*, Wycofywanie oszczę- 
dności rozszerzyło się w całym kraju tak, że wiele 
instytucyj finansowych cierpl obecnie na brak go- 
tówki. Włościanie dotąd się nie uspokoili, nie wie- 
rzą banknotom, które n niebie przechowują i, jak 
nam obecnie z powiatu bocheńskiego donoszą, cho- 
dzą procesyą z banknotami od kasy do kasy z pro- 
śbą o wymianę ich na złotą monetę, a w jej bra- 
ku na srebrną. 

Z Zakopanego piszą nam: Mylnie zostało umio- 
azczone nazwisko p. Jana Skotniekiego, artysty 
malarra, jako wykonawcy programów na wieczór 
Słowackiego, gdyż komitet n i zwracał się nigdy 
do niego z propozycrą wykonanią ich. 

Rzeszów, 10 marca. (Z sali sądowej). Sprawa 
przeciw budnikowi kolejowemu Andrzejowi Sromi- 
ekiemu, oskarżonemu o to, że pchnął kolegę swego 
Aleks. Zeliskę pod nadjeżdżający pociąg (Żelisko 
zostal zabity) — zakończyła się wyrokiem uwal- 


"UE Ze świata. 


~ Z armil. Z powodu grożącej wojny zarząd armii 
anstro-węgierskiej, uzupełniając wszystkie braki, 
zwrócił również uwagę na duszpasterstwo wojsko- 
wo. Ponieważ duchowni wojskowi podczas wojny 
sie mogliby podołać swoim obowiązkom, gdyż li- 
ezobny ich stan jest za mały, więc aa wniosek 
apostolskiego wikarego polnego wyszło rozporządze- 
mie cesarskie, mocą którego w razie wojny do owych 
pułków piechoty i strzelców tyrolskich, w których 
więcej, niż połowa szeregowców wyznaje tę samą 
wiarę, będzie przydzielony duchowny tego wyzna- 
nia, Do każdej dywizsył piechoty przydzielony zo- 
ptanie duchowny katolicki jako proboszcz dywizyj- 
By, który zarządza duszpasterstwem w dywizyi. 
Jeżeli są liczni innowiercy w dywizyi, których po- 
prseby religijne nie mogą być zaspokojone przez 
duchownych pułkowych, to dla nich przydzieleni 
będą odpowiedni duszpasterze przy sztabie dywizyi, 
Przy iormacyach górskich obowiązują analogiczne 
przepisy. Proboszcza dywizyjni będą mianowani ze 
wtanu czynnego, reszta duszpasterzy ze stanu ćzyn- 
mego i nieczynnegp. W razie potrzeby powołani 

dą także duchowni z rezerwy zapasowej na czas 
wojny i otrzymają te same pobory, jak duchowni. 
powołani z rezerwy. 

Awans pocztowy. Jak donosi „Zeit“, zamiano- 
wanych zostało co dopiero 105 asystentów poczto- 
wych z r, 1901 oticyałami pocztowymi. Ten nad- 
ywyczajny awans nastąpił na rachunek zwyczajne- 
go awansu, ale z tego powodu wcale nie odpadnie 
awans wiosenny, który każdego roku o tej porze 
mastępuje. Obecne mianowania mają być nadzwy- 
zzajnam zarządzeniem na rzecz personaln urzędów 
pocztowych i telegraficznych. "2 

Aresztowanie techników rosyjskich. „Berl. 
Mageblatt“ donosi z Mittweidy, że aresztowano 
kam 8 rosyjskich stndentów techniki. Dwóch z nich 
wypuszczono na wolność, inni zostali przewiezieni 
Drezna. Wśród tutejszych techników, zwłaszcza To- 
syjskich, wywołało to wielkie wzburzenie. O przy- 
czynach aresztowania krążą rozmaite niesprawdzo- 
me pogłoski, 

Głodomorka. Wczoraj ukoczyła w berlińskim 
szpitalu Charité panna Klara Serval dwudziesto- 
dniowe wstrzymanie się od pożywienia, z czego 
dezas pierwszych dni także nie używała żadnych 
mapojów. Post odbywał się pod ścisłym dozorem 
dwóch lekarzy. Obecnie będą lekarze badać, jaki 
wpływ na organizm. wywrze podawanie pewnych 
trodków żywności. Panna Serval otrzymywać bę- 
dzie jako pożywienie pewne przetwory (preparaty) 
w małych ilościach. 
 Karyera Rifaata paszy Obecny turecki mini- 
ster spraw zagranicznych Rifaat pasza, liczy 49 
lat życia i rozpoczął swoją karyerę, jako drago- 
man toreckiego konsulatu w rosyjskim kraju za: 
kaukaskim. Był następnie wicekonsulem tureckim 
w Batum, Odessie, Tyflisie, Petersburgu. Do właś- 
ziwej służby dyplomatycznej został powołany jako 


BG Fabryczny 
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sekretarz ambasady tureckiej w Berlinie, nastę- 
pnie jako radca legacyjny ambasady w Londynie, 
poseł w Atenach i wreszcie ambasador w Lon- 
dynie, Z tej posady został powołany do objęcia 
teki ministra spraw zagranicznych. Rifaat pasza 
ożeniony jest z panną Rennenkampf, krewną gene- 
rała rosyjskiego Rennenkamnpfa, który brał udział 
w wojnie rosyjsko-japońskiej. 


Reduta prasy w Krakowis. Dokonane przed 
kilkoma dniami zamknięcie rachunków, wykazuje 
w dochodach 10.055 kor. 20 hal, w rozchodach 
4411 kor. A hal, zatem czysty dochód wy- 
niósł 5644 kor. 12 hal., czyli o 1183 kor. więcej, 
niż w roku zeszłym, — W zabawie wzięło udział 
1089 osób. Sumę, stanowiącą czysty dochód, prze- 
słano do Towarzystwa dziennikarzy polskich we 
Lwowie, celem pomnożenia funduszu emerytalnego. 

Ten tak niezwykły w stosunkach krakowskich 
sukces, zwłaszcza gdy się zważy, że Komitet nie 
przyjmował naddatków, zawdzięczać należy liczne- 
mu gronn osób z inteligencyi krakowskiej, które 
dziennikarzom pospieszyły z pomocą w ich organi- 
zacyjnej pracy. 

W pierwszym rzędzie położył zasługi Komitet 
Pań, na czele którego stanęła p. Michałowa Chy- 
lińska I niestrudzenie spełniała obowiązki reprezen- 
tacyjne. P. Janowa Federowiczowa, wziąwszy na 
siebie uciążliwą funkcyę rozdzielania biletów na 
galeryę, dokonała jej z ogromną dokładnością, a 
wydatnie pomyślnym skutkiem dła dochodów Re 
duty. Poza tem liczne zajęcia przy sprzedaży bile- 
tów itp. przed zabawą, a przy sprzedaży kwiatów 
i szampana podczas niej, wzięły na siebie i speł- 
niały z uszczerbkiem własnej zabawy, panie: Mi- 
chałowa Chylińska, Józefowa Czajkowska, Janowa 
Federowiczowa, Aniela Grodyńska, Janowa Kwiat. 
kowska, Jerzowa Leszczyńska, Anna Starzewska, 
Wiktorowa Suska, Halina Urbańska, p. Wysocka z 
siostrą i w. i. 

Z Komitetu panów p. architekt Franciszek Mą- 
czyński opracował całą dekoracyę lokaln, która tak 
powszechnie zyskała nznanie; p. dyr. Solski wspie- 
rał Komitet swą doświadczony radą i użyczył z 
wielką gotowością wielu rekwizytów do dekoracji 
i zabawy; prezes prof dr Edman Krzymuski idy- 
rektor Wiktor Barabasz odstąpili chętnie parę sal 
Towarzystwa Muzycznego na rozszerzenie lokalu; 
p. Józef Sosnowski objął wiele funkcyj organiza- 
cyjnych, wymagających czasu i energii; pp. Hugo 
Flechner i Tadeusz Rząca poświęcili się gorliwie 
urządzeniu i kierowaniu kiosku szampańskiego, 
który dał bardzo poważny dochód i przyczynił się 
do ożywienia zabawy; tańcami kierowali pp. Sta- 
nistaw G. Żeleński, Karol Dawidowski i Leon Jan- 
czewski; p. Mieczysław Walczak zorganizował 
i przeprowadził sprowadzenie domin, które były 
tak znacznem ułatwieniem dla wielu pań; p. dyr. 
Hock kierował osobiście swą orkiestrą; pp. Ludwik 
Zengteller i Edward Żeleński kierowali sprzedażą 
biletów wstępu. Poza tem dopomagali Komitetowi 
wykonawczemu pp. Jan Schwarzenberg Czerny, 
Bolesław Korolewicz, Jan Federowicz, Franciszek 
Karpiński, Feliks Nowotny i Wacław Przybylski, 

Materyalny sukces zabawy przypisać należy w 
znacznej mierze przemysłowcom krakowskim, któ- 
rzy licznie zgłaszali się do komitetu, ofiarowując 
swe usługi dla prasy, otaczającej ich zawsze opie- 
ką i życzliwem zroznmieniam ich potrzeb. P. Wan- 
da Polierowa udzieliła całkiem bezpłatnie pokoju 
dla komitetu przez dni cztery; p. Karolina Michal- 
ska, całkiem bezinteresownie wykonała prześliczną 
a bogatą dekoracyę kwiatową; p. Eugeniusz Smi- 
dowicz również zupełnie bezinteresownie dostarczył 
gustownych odznak dla komitetu, aranżarów i ich 
pomocników; firma elektro-tachn. Wiśniewski i S0- 
kolnicki dokonała znacznego wzmocnienia światła, 
jedynie za zwrotem kosztów, obliczonych nader 
skromnie, użyczając bezpłatnie setek lamp, a inż. 
Król kierował pracami, nieustannie będąc na miej- 
cu; p. St Iglicki ofiarował komitetowi do rozporzą- 
dzenia cały magazyn, personał robotniczy i osobi- 
sta pracę nadzorczą przy dekorowanin sał; dzierża- 
wca Starego Teatru, p. Jan Dropiowski, przyznał 
znaczny opust od zwykłoj eeny wynajmu, a po- 
nadto w dniu Reduty awoim znacznym kosztem 
przeprowadził silne wzmocnienie światła, które po- 
zostało na stałe; drakarnia „Czasa* wykonała bez- 
płatnie szereg małych draków, a po cenie kosztów 
własnych i z 10 procentowym oprócz tego opustem 
druki wielkie (afisze i bilety); drukarnia Uniwer: 
syteta Jagiellońskiego wykonała artystycznie prze- 
śliczne zaproszenia po bardzo przystępnej cenie, a 
z całości przyznała opust 5 procentowy; drukarnia 
Literacka dostarczyła bezpłatnie tablic z napisami 
i informacyj do pochodu i tańców; firma Janeczek 
i Ziembicki dostarczyła bezinteresownie kilka mniej: 
szych druków. Pozatem oddały przysługi komiteto- 
wi firmy: A. Raczyńskiego, Repetowsklego, Kna- 
pińskiej, M. Jarry, Tad. Jabłońskiego i Ski, Józe- 
fa Wekslera. 

Komitet poczuwa się do miłego obowiązku zło- 
Żenin serdecznego podziękowania wszystkim wy- 
mienionym osobom i firmom, które bądź radą, bądź 
czynem, pospieszyły mu s pomocą, okazując sym- 
patye dla prasy polskiej i złożyły dowód, że nie 
obojętną im jest myśł zapewnienia bytn rodzinom 
połskich pracowników pióra. 

Michał Konopiński, Rudolf Starzewski 
gospodarze. 
Stanisław Koperniski, 
przewodniczący komitetu wykonawczego. 


Z dyecezyi krakowskiej. Kanoniczną instytucyę otrzy 
mali: ks. Stanisław Haiatek prob. w Lubnia na probo- 
stwo w Wieliczce, ks. Władysław Mendyk administrator 
w Wieliczce na prob. w Wróblowicach, ks. Aleksander 
Rajda wikaryusz katedralny w Krakowie na prob. w 
Spytkowicach ad Zator. Przeniesicni: ks. Franciszek Fo- 
ryś z Babie do IFrydrychowie, ks. Franciszek Kotulecki 
z Frydrychowie do Babic, ks. Ludwik Płonka z par. ów. 
Szczepana do kościoła katedralnego w Krakowie, ks. A- 
dam Górkiewiez z Żywca do parafii św. Szczepana w 
Krakowie. ks. Edward Dziewański z Kóz do Żywca, ks. 
Tadeusz Faberz » Międzybrodzia do Kóz, (w Miqdzybro- 
dziu posada wikaryusza z powodu braku kapłanów nie 
obsadzona), ks. Antoni Michalik Sułwatoryanin do Ko- 
ścielea, ks. Stanisław Juras, 
TYUSZA W Trzebini, otrzymał 3 miesięczny urlop celem 
poratowania zdrowia, ks. dr Benignus Dziadek Salwato- 
ryanin przeznaczony nā wikaryusza do Trzebini, Miano- 
ski wikeryusz z Myślenic. Posada Il wikarynsza w 
ślenicach nie bi 
w Lubniu rozpisany Z 
Pawał Ryłko otrzymał dalszy 

janowawia. Minister : ( 
ko EA, ki karnego dla mężczyzn we Lwowie Józafo 
wi Szyporzowi, ad personam 5 Ki. (ry R 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W piątek: p. Ant. Gałecki: „f OwogTa 
wanie w życiu” (z obrazami świetlnymi). 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. P 
(W avli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej © a 

W piątek 12 marca: doc. aniw. Jag- dr Roman Dy- 
boski; „O Miltonie*, mad” Kkoskawi 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Noe listopadowa”, 

W sobotę: „Moralność* L. Thomy. 


skład 


terminem do 5 kwietnia. 
półroczny uriop. 


uwolniony z posady wika- 


wany administratorem wW Lubniu ks, Franciszek Kozłow- 

1 My- 
będzie obsadzową. Konkurs na probostwo 
Ks dr 


sprawiedliwości nadał nauczycie- 


„Fotografia | jej zastoso- 


NOWA REFORMA. 


W niedzielę: „Moralność“ L Thomy. 

W poniedziałek: „Lilla Weneda*. 

We wtorek: „Moralność*, 

We środę; „Romantyozni* t „Przyjaciel“. 

We czwartek: „Moralność“, 

W piątek: „Sen srebrny Salomei“. 

W sobotę: „Mazepa“. , 

W niedzielę pop : „Kościuszko pod Racławicami“; wle- 
czńr: „Mazepa“, 

W poniedziałek: „Modelka“. 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę „Która ?*. 

Z kalendarza. W piątek 14 mara: Grzegorza pw.; w 
sobotę 13 marca: Katarzyny Bonon., Kryst. i Nicef.; w 
niedzielę 14 marca: Leona bm. i Matyldy. 

Wschód słońca 12-marca o godzinie 6 min. 01, zachód 
o g.6 m 38; długość dnia 11 godzin min. 87, 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 11 marca ter 
popei doszedł od — 4'8 du — 1:8 C.; barometr ops 

ał, 

Dnia 12 marca o godzinie 7 rano stan barometra 788'5 
mm., termometru 2'8 C.; wiatr wschodni, 

Składki. Dla A. Łakocińskiej złożyli: N. N, 1 R, J. J- 
1 K, Wojciechowski 1 K. 

Dla Bulwińskiej złożył: Wojciechowski 8 K. 


B. Gabryelsixa, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


>< Telefony. Dyr. poczt ogłasza, że wykazane 
w najświeższym spisio abeuentów sieci telefoniczne 
w Iwoniczu, Jazowsku, Krośćienko nad Dunajcem, 
Łącku, Mogilanach, Rymanowie, Starym Sączu, 
Szczawnicy i Zbarażu nie są jeszcze otwarte; otwar- 
cie ich nastąpi dopiero na wiosnę. 

> Nawiązanie stosuntów handiowych z Kró- 
lestwem. Redakcya „Patryotyzmu Polskiego Prze- 
mysłowego* w Warszawie, Nowy Swiat 37, zwra- 
ca się za pośrednictwem Ligi pomocy przemysło- 
wej do przemysłowców galicyjskich z prodbą o 
zwracanie się do niej po infornacya w sprawie 
zbyta galicyjskich wyrobów w Królestwie. Tasże 
Domy sgency,ne, pragnące podjąc się zastępstwa 
firm z Królestwa na Galicyę, otrzymają od wspo 
mnianej redakcyi wszelkie wyjaśnienia. 


ar an Z 0 R p COO OWO W EE OT ZZ O A NĄ W O EE OE D RNA , 
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Arorika twowska, 


Lwów, 12 marca. 

Minister Duięba a Izba adwokacka. Minister 
Galicyi, dr Władysław Dulęba wniósł do lwo- 
wskiej Izby adwokatów pismo, w którem oświad- 
cza, że z powsdn powołania go na stanowisko mi- 
nisera składa sdwokatarę*i prosi o wykreślenie go 
z listy adwokatów. Minister zapewnia wydział, że 
będzie się czuł szczęśliwy, jeśli w nowym zakresie 
znajdzie sposobność przyczynienia się do podnio- 
sienia moralnych i materyaluych interesów stanu 
adwokackiego. Wydział izby adwokatów przyjął 
z żalem ustawą wymagane złożenie adwokatury 
przez dr Władyaława Dulębę do wiadomości i u- 
stanowił substytutem do objęcia kancelaryi po nim 
i wykończenia spraw adwokata dr Stanisława 
Feoaersteina we Lwowie, 

Wystawa prac warstatów  studenckickich. 
Muzeum szkolne lwowskie, założone przez posła 
Germana, nrządza wraz z Ligą pomocy przemysio- 
wej w połowie kwietnia w lokala swoim przy ul. 
św. Mikołaja 1. 21 wystawę robót wykonywanych 
w ubiegłym  półroczn w warstatech studenckich 
Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie i w war- 
statach szkolnych innych miast (Kraków, Przemyśl, 


Tarnopol, Nowy Sącz, Podgórze, Tarnów, Trembo- 


wla, Nowy Targ, Stanisławów. Kołomyja itd.) Wy- 


stawa potrwa dwa tygodnie a na zakończenie jej 
odbędzie sią premiowanie najlepszych prac. 


Podatek od widowisk przyniósł we Lwowie w 


roku ubiegłym 60.000 koron. Z tego prawie poło- 
wę, bo przeszło 28.000 złożył teatr, około 10.000 


koncerta, a pozostałą resztą czyli ze 20.000 dały 
kawiarnie z kapelą, cyrk, Celossenm. 


Sprawa Siczyńskiego. Obrońcy Siczyńskiego 


po odrzuceniu sprzeciwu przeciwko aktowi oskar- 
żenia, o czem ju% donosiiiśmy — wystosowali do 


najw, trybunału prośbę, o detegacyę do rozprawy 
pozagalicyjskiego lub przynajmniej nie- 
lwowskiego sądu. 

Nie ulega wątpliwości, iż najwyższy trybunał, po- 
dobnie juk w roku zeszłym i obecnie prośbę tę 


odrzuci. Jeśli decyzya zapadnie prędko, to rozpra- 


wa będzie się mogła odbyć w terminie już wyzna- 
czonym, tj. 23. marca. Przewadniczyć ma rozpra- 
wie wiceprezydent Miłaszewskł. wotować bolą rad: 
cy Rybicki i Terlecki. 

Echa defraudacyi. Siedztwo * przeciwko b. dy- 
rektorowi Związku kredytowego Weissmannowi go- 
stało już ukończono. Weismannowi doręczono one- 
gdaj akt oskarżenia. Wobec tego, że proknratorya 
państwa oskarżyła Weissmenns tylko o sprzenie- 
wierzenie, a nie o oszustwo. stanie on przed zwy: 
kiym trybunałem karnym. Rozprawa odbędzie się 
w bieżącym miesiącu a najpóźniej z początkiem 
kwietnia. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Syn królewski", ; | 

W sobotę pop.: „Kopciuszek“; wieczór: „Demon“, 

W niedzielą pop.: „Wujaszek Wania“; wieczór: „Do- 
larowa księżniczka”. 
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> Lulększone 
nicbezpieczenstwo wojny. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 12 marca.) 


Przygotowania Rosyl. 


Berlin. „Berl. Tgbltt.* donosi z Odessy: 

Naczelni komendanci okręgów wojskowych: 
Odessa, Warszawa, Kijów i Wilnoi 
gubernatorzy graniczących z Austryąi 
Niemcamigubernij, otrzymali telegraficzne 
tajne wskazówki, aby wszystkie tajne doku- 
menta wojskowe i archiwa państwowe zapako- 
wano i po nadejściu odpowiednich wskazówek, 
wysłano w bezpieczne miejsca. W kołach woj- 
skowych zapewniają, że wzmacnianie wojsk ro- 
syjskich na granicy austryackiej i pruskiej 
znacznie postępuje. 

Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Petersburga: 

(W tutejszych kołach oficyalnych żywo oma- 
włają treść noty serbskiej, przyczem pod- 
noszą, że nota ta nie może zadowolnić 
Aus tro-Węgier. W sferach oficyalnych wy- 
snuwają nawet wnioski, że Austrya z powodu 
tej noty, będzie się widziała zmuszoną do wy- 
słania „ultimatum“ do Belgradu. 


Kufry, walizy, torby, necesery, pledy, 


Ceny bajecznie nizkie, uwidocznione na każdym 
przedmiocie — poleca 


A a a a e 


Ambasador austro-wegierski w Petersburgu, 
. Berchtold, wręczył wczoraj Izwol- 
skiemu kilka ważnych doknmentów, 
Jak słychać Rosya czyni na granicy za 
chodniejj zwłaszcza w okręgu wileń- 
skim, bardzo roziegłe przygotowania. Sytua- 
cya jest bardzo poważna. 


Ochotnicy rosyjscy w Serbii. 


Belgrad. Jutro przybędą tu kozacy i ofi- 
cerowie ochotnicy(?) rosyjscy. Na ich 
cześć poczyniono olbrzymie przygotowa- 
nia. Następca tronu ks. Jerzy sam ich po- 
wita na dwórcn. 


Przewóz amunicył. 


Belgrad. Poseł serbski w Konstantynopolu, 
Nenadowicz, wysłał tn bardzo zadowalnia- 
jące wiadomości o zachowaniu się Turcji Ww 
sprawie przewozu materyału wojenne- 
go przeznaczonego dla Serbii. Minister wojny 
Żiykowicz oświadczył, że obecnie Serbia bę- 
dzie w stanie doprowadzić do końca swój pro- 
gram zbrojeń. 


Wezwanie do bojkotu. 


Beigrad. Wobec zbliżającej się wojny cłowej 
dzienniki domagają się rozpoczęcia boj- 
kotu przeciw Austryi. 


Dwa rodzaje wojry. 


Budapaszt Po wezorajszej konferencyi w 
sprawie traktatów handlowych z państwami 
bałkańskimi, oświadczył hr. Andrassy 
w gronie posłów, że nważa sytuację z Serbią 
za bardzo drażliwą. W obecnej chwiii zarówno 
wojna orężna, jak też wojna cłowa, nie 
są wykluczone, 


Slmicz n Aereuntkala. 


Belgrad. Na wczorajszej Radzie ministrów 
odczytano telegramy posła serbskiego w Wie- 
dniu, Simicza, o jego przyjęcia u bar. Aeren- 
thala. Simicz doniósł, że bar. Aerenhtal wyra- 
ził poważna wątpliwości, z powodu treści noty 
serbskiej, którą uważa za niedostateczną 
fniezadowalniającą. 


Aereathal o Franoyl. 


Paryż. Dpecyalny korespondent „Echo de 
Paris" w Wiedniu, przesyła swemu pismu roz: 
mowę, jaką miał z bar, Aerenthalem. Mi- 
nister Aerenthal oświudczył, że Anstro-Węgry 
uznają z wielkiem zadośćnczynieniem lojalne i 
bezstronne zachowanie się Francyi w całym 
konflikcie. Francyn rrjęła sprawiedliwe stano- 
wisko i Austro-Węgry w przyszłości nigdy 
jej tego nie zapomną. 

Bar. Aerenthal oświadczył, że nota serbska 
jest dziwaczna. Brakuje w niej jasno wy- 
powiedzianej opinii. 


Wiemcy i Francya. 


Kolonia. „Koln. Ztg.* w półarzędowym arty- 
knie występuje przeciw ostatniemu artykułowi 
„Tempsa* atakującomu Niemcy za poparcie 
Austryi. „Temps* zarzuca także Niemcom, że 
chcą poniżyć Rosyę. „Köln. Ztg.* kończy swe 
wywody: 

„Dbolewamy z powodu tego artykułu za- 
mieszonego w piśmie paryskiem, zwróconego 
przeciw Niemcom. Jestto nieprzyjemny dysso- 
nans, którego w ostatnim czasie, tem mniej 
można się spodziewać. 


Zamach na magazyn prochn. 


Belgrad. W Niszu aresztowano «jednego 
Bułgara, posądzonego o usiłowany zamach na 
magazyn prochu w Niszu. „Polityka* twierdzi, 
że innni uczestnicy zamaciu ukryli się w po- 
selstwie austryacki m. 


Misya Rifaata paszy. 

Sofia. W bułgarskich kołach miarodujnych 
potwierdzają, że turecki minister spraw zagra- 
nicznych, Rifaat pasza, prowadzi w Petersbur- 
gu rokowania o zniesienie $$ 23 traktatu ber- 
lińskiego, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 12 marca.) 


Wiadeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odbywa się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad wnioskiem nagłym posła Hajna w 
sprawie konfiskat dzienników w Pradze i całych 
Czechach. 

Przemawiali posłowie Loeffl i Jarosz — 
poczem zabrał głos minister sprawiedliwości, 
Hochenburger, który mówił wśród stra- 
sznego hałasu, wywołanego przez czeskich 
radykałów, którzy krzyczeli: 

— Abzug Hochenburger! i t. d. 

Posłowie ruscy Dniestrzański i Kolessa zgło- 
siłi dziś wniosek nagły w sprawie uniwersytetu 
ruskiego wa Lwowie. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Tetefeniczie | again 
wittiomości „Nowej Reformy" 


z dnia 12 marca. 


Zmiany w ambasadach. 

Wieden, W najbliższym czasie mają w dy- 
plomacyi austryackiej nastąpić dalsze 
zmiany. Obeeny radca ambasady w Petersburgu, 
ks. Fürstenberg, ma zostać zamianowany 
posłem w Dreźnie. Obecny poseł w Tangerze, 
br. Leon Koziebrodzki, ma być przenie- 
siony do Lizbony, a hr. Tadensz Koziebrodz- 
ki, poseł w Kairze, ma być przeniesiony do 
Sztutgartu. 


Zwołanie Sejmu czeskiego. 


Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że bar 
Bienerth istotnie prowadzi rokowania 0 
zwołanie Sejmu czeskiego na krótką 
sesyę, przed świętami. 


Posłachanie Bfilowa. 


Berlin. Ks. Bülow miał wczoraj wieczorem 
posłuchanie m cesarza, które trwało trzy go- 
dziny. 


oryg. angielskie 
Szt. od K. 650 do 22 


peleryny 
Anastazy FRONCZ Kraków. Floryańska L. 17. 


Ustąpienie Tittoniego. 


Rzym. Potwierdza się wiadomość o bliskiem 
ustąpieniu Tittoniego, którego następcą zo- 
stanie San Giuliano. 


EA AE EE | 
Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 12 marca. 


Namiestnik dr Bobrzyński w Krakowie. Wczo- 
raj wieczór odbyło się przyjęcie u delegata Fedo- 
rowicza przy ulicy Basztowej, wydane na cześć na- 
miestnika, w którem wzięli udział naczelnicy włądz 
administracyjnych, rządowych i autonomicznych miej- 
scowych oraz sąsiednich powiatów. 

Dziś o godzinie 11 przed poładniem udzielał na- 
miestnik audyencyi w gmachu starostwa w czasie 
których przedstawili się namiestnikowi profesor ke. 
Gabryl, b. rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, po- 
słowie: Federowicz i Ptak, prezes Izby handlowej 
przemysłowej p. Dattner, naczełnik admin. podatk, 
p. Czaban, sekretarz namiestnictwa z Chrzanowa 
p. Krasiński, instruktor stowarzyszeń przemysło- 
wych p. Witold Ostrowski, profesorzy uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego: dr Kader i Morawski. Następnie 
udzielił namiestnik posłuchania całemu szeregowi 
osób interesowanych, między innymi dr Nartow- 
skiemn, który prowadził deputacyę doróżkarzy kra- 
kowskich. 

Służbę przy osobie namiestnika w czasie audyen- 
eyi pełnił komisarz starostwa p. Józef Wężyk. 
Dziś po południu o godz. 251 odjeżdża namiestnik 
pospiesznym pociągiem do Lwowa. 

Zuchwały rabunek. Policyi udało się wyśledzić, 
kto jest sprawcą zuchwałego rabunku, jaki spełnio- 
no wczoraj popołudnia w kantorze wymiany pie- 
niędzy p. Judy Birnbauma w Rynku głównym. — 
Jest nim niejaki Rudolf Oprych, 25 lst liczący 
kelner bez zajęcia. Oprych prezentuje się bardzo 
elegancko i właśnie wrócił do Krakowa z Paryża, 
gdzie był zatrudniony w jednym z tamtejszych za- 
kładów gastronomicznych, Prawdopodobnie miał za- 
miar wyjeżdżać teraz do Ameryki, do czego po- 
trzebne mu były pieniądze amerykańskie: dolary. 
Oprych dotychczas nie został odszakany, prawdo- 
podobnie wyjechał z Krakowa. Natomiast policya 
aresztowała jego brata Leona Oprycha, także 
kelnera bez zajęcia pod zarzutem współwiny w Ta- 
bunku. — Dalsze śledztwo w tej sprawie prowadzi 
policya energicznie. 

Protokolant sądowy przed sądem. Dzisiaj 
przed sądem powiatowym karnym w Krakowie, 
przed sędzią p. Czerneckim, toczyła się ciekawa 
rozprawa. Mianowicie oskarżonym był praktykant 
ządu krajowego karnego dr Frenkel, obwiniony 
przez prokuratoryę państwa o przestępstwa z $ 312 
(obrazy urzędnika podczas urzędowania). Sprawa 
ta wzięła początek podczas procesu p. Haeckera 
z p. Janiną Borowską. Dr Frenkel, jako prakty: 
kant sądowy, polecone miał prowadzenie protokółu 
rozprawy, był niejako więc członkiem trybunała. 
Na rozprawę wiceprezydent sądu dr Pogorzelski 
zakazał wpuszczania na salę osób nieposiadających 
biletów wstępu, lub też mienależących do stanu 
sędziowskiego lub udwokackiego, a pełniący w tym 
celu służbę przy drzwiach do sali, wożny sądowy 
Jan Majtyka, miał w tym kierunku tak surowe 
polecenie, że wynikały z tego ciągłe zajścia, nle- 
raz bardzo przykre. Między lnnemi woźny Majty- 
ka, wzbronił wejścia do sali rozpraw protokolanto. 
wi rozprawy drowi Frenklowi, którego nie znał, 
z czego wyniknęło zajście, podczas którego dr Fren- 
kel słownie obraził i usunął na bok wożnego, bro- 
niącego mu wstępu do sali. 

Z polecenia władz przełożonych, woźny Majtyka 
wniósł doniesienie do sądu przeciw drowi Frent- 
lowi, przeciw któremu wyznaczona była na dzisiaj 
rozprawa karna. 

Na rozprawie dzisiejszej, sąd postanowił, - w ce- 
lu wyświetlenia istotnego charakteru zajścia, we- 
zwać naocznego świadka, pełniącego wtedy przy 
drzwiach korytarza służbę, agenta policyjnego p. 
Nogę, i w tym celu rozprawa została odreczoeną- 


| ii WCWI ak E a E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
| ZINIO ZA 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym działe nie pochodzą 
redakcyi). ` 


od 


Lagodnie rozwainisjący Środek domowy dła wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut, 
ków siedzącego trybu życia. Dydełko 2 K., Główna wy- 
zyłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego da 
stawcę, Wiedeń, l, Tachlauben 9, 76 


W aptekach na prowincyi żądać przetwora MULLA, 


Zwraca się uwagę na egłoszenie „Mydło 
Dyana“ aptekarza Erenyiego Beli w Buda- 
peszcie. 1754 2 50 


Kursa teleygraficzae. 


Wiedeń, 1% marca. (Giełda południowa.) 

Marki 117—, Renta majowa 9440, Razta koronowa 
węgierska V1'55. Akaye austr. sakt, krol, 626—, Akcye 
węg. sakł, kred. 731—. Akcye Anglobankn 296'—, Akeye 
Unionbanien 518' —, Akcye Bankvereina 521—, A koys Län- 
derbanku 43350. Akcye kolei państwowych 681'25, Lom- 
bardy 10250. Akeye kolei Klbetha! 439-—, Akoyo fabryki 
broni 343—, Akeye tytoniowe 33%—, Alpiny 83050 
Rima-Mnranyi 524'—, Akoye praskiego Tow. żelazaego 
2878, Losy tareckie 18459, Kable 25250. 

DUsposobionie: dci yes , 

riin, 12 marca. a poranne. . 
Ska kiodytowe 198'—. dyskontowe 186*—, 
Usposobienie: leniwe. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 11 marca, Pszenica na kwiecioń 1878 de 
1379; pszenica na maj 15:55; pszenica na październik 
11-33 do 11'86; Żyto mu kwiecień 1040 do 1041; żyte 
na październik 940 do %41; owies na kwiecień 8:80 
do 8'81; owies na październik 7-56 do 7:57; kuknry- 
dza na maj 7'71 do 7772; rzepak na sierpień 14:39 de 
16'40, Wszystko za 50 kg. 

„Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe, 
piękna. 


m mama > 0 |" Mie 


oryginalne tyrolskie 
nieprzemakalne 


Mydło „Dyana“ bezwarunkowo musi znajdować się w każdym 
domu jako nadzwyczaj wyborny, bardzo dobrze się pieniący, szcze- 
gólnie przyjemny, nie uderzająco pachnący artykuł toaletowy do 
pielęgnowania skóry, któremu dano nazwę mydła z małą domieszką 
tłuszczu. 

W skutek tego. że zawiera ono wielką ilość lanoliny, wybiela 
skórę i wydelikaca. 

Dla meżczyzn jest ono bezwarunkowo potrzebne do mycia 
karku, gdyż niejednokrotnie stwierdzono, że tym, którzy stale rano 
dobrze natrą kark mydłem „Dyana“ i wymyją, nie tworzą się te 
tak często się zdarzające obrzydliwe bolaki, wyrzuty i rany. Ba, 
gdy nawet już one się znajdują, to wysychają zupełnie od mydła 
„Dyana“. Jeżeli sobie życzymy, żeby te czyraki i wyrzuty prędzej 
zniknęły, to musimy we wieczór, nim się udamy na spoczynek, 
zwilżyć wodą mydło „Dyana* i owo miejsce karku nacierać my- 
dłem przez L do 2 minut, przyciskająć lekko, tak, żeby się przy- 
lepiła część mydła. To pozostawia się do rana. Przy myciu musimy 
znów wyrzuty natrzeć mydłem i zmyć wodą. To z punktu”hygie- 
nicznego jest rzeczą bardzo ważną, albowiem często można widzieć, 
jak kark jest pokryty bliznami, pozostałemi po wygojonych ranach. 
Pochodzi to stąd, że czyraki i wyrzuty to wskutek tarcia kołnie- 
rzyka, to znów wskutek dotykania rękami lub też w inne najroz- 
maitsze sposoby doznają zakażenia. 

Mężczyźni, którzy zresztą mają przystojne rysy twarzy, któ- 
rych atoli skóra na twarzy pokryta jest mniejszemi lub większemi 
wyrzutami i krostami, mogą je zupełnie usunąć, używając stale 
mydła „Dyana“. Można to osiągnąć i w ten sposób, że się w wie- 


jest 


NOWA REFORMA. 


czór dobrze mydli skórę twarzy, pianę zaschniętą zostawia się aż 
do rana, a potem nanowo się mydli i zmywa. Do mycia można 
użyć wody wystałej lub zagrzanej. 

Zdarza się często tak u pań, jak i u mężczyzn, że mają na 
twarzy, a nawet na nosie większe lub mniejzze plamy czerwone 
i wypryski. Przez użycie mydła „Dyana“ w sposób wyżej podany 
znikają one zupełnie. 

Panie i mężczyźni, jeżeli mają szorstką skórę na twarzy lub 
plamy wątrobiane, muszą bezwarunkowo używać mydła „Dyana“. 

Trądziki na nosie i na twarzy, błyszczące i potem pokryte 
nosy i skóra na twarzy nie są rzadkością tak u mężczyzn jak 
i u pań. Mydło „Dyana* jest jedynym głównym środkiem, który 
to usuwa niezawodnie i zupełnie. 

Jeżeli się szczoteczkę do zębów potrze trochę mydłem „Dyana*, 
to zęby są białe jak śnieg. 

Białe, delikatne, pulchne ręce można mieć tylko przez użycie 
mydła „Dyana”. 

Jak pot z twarzy, tak też można w kilku dniach usunąć 
pot rąk, nóg i pachwin przez nacieranie mydłem „Dyana“ i zmy- 
wanie. 

Panie mogą w tych wypadkach, jak wyżej, osiągnąć mydłem 
„Dyana“ tensum skutek co mężczyźni. 

Tak do mycia niemowląt, jak też i większych dzieci należy 
bezwarunkowo używać mydła „Dyana“. 

Mydło „Dyana* zawiera tylko takie nieszkodliwe składniki, 
które do pielęgnowania skóry są bezwarunkowo potrzebne. 

Panie i panowie powinny także w zimie codzień używać 


rfątea 12 Marca i909. 


mydła „Dyana“, gdyż w zimnej, wietrznej i wilgotnej porze roka 
ręce pękają i stają się szorstkiemi. 

Działanie mydła „Dyana* na ospowatą skórę twarzy wszędzie 
jest podziwiane. 

Ten, u kogo na wiosnę pojawiają się szpetne piegi, powinien 
bezwarunkowo zamówić słoik kremu „Dyana* i mydło „Dyana*, 
gdyż w ośmiu dniach znikają wszelkie piegi zupełnie. 

Prawie wszyscy artyści i wszystkie artystki w Europie uży- 
wają kremu „Dyana“, mydła „Dyana“ i pudru „Dyana“ jako środ- 
ków piękności, gdyż powszechnie wiadomo, że dzisiaj przez użycie 
środków piękności „Dyana*, skóra rąk i twarzy najprędzej staje 
się białą, delikatną i miękką. 

Mydło „Dyana* nie zawiera gliceryny, lecz wyłącznie naj- 
czystszy wyciąg żółciowy, jak najlepszy miód i najlepszą lanolinę, 
które, jak to uznano, są najlepszemi środkami do pielęgnowania 
piękności skóry i rąk. 

Puder „Dyana, nie jest bynajmniej szkodliwy, trzyma się 
twarzy zadziwiająco równomiernie i gołem okiem wcale go dojrzeć 
nie można. Jest bardzo przyjemny, ma nieuderzającą woń i używają 
go nietylko panie, lecz także i mężczyźni. 


Słoik szklany kremu „Dyanać (do użytku 

we dnie i na noc). . . . « « « « « « « „ « „ K 1:50 
Słoik szklany kremu „Dyanać (do użytku 

ud zadag PetT WĄŻ 22 7a. . K 1:50 
Wielki kawałek mydła „Dyana“ .. „. K 1:50 
Wielkie pudeiko pudru „Dyana*ć (białego, 

różowego. żółtego wraz za skórką jelenia). . . . 1:50 


Można dostać w całej Europie w aptekach i składach porfum. Można też nabywać w składzie głównym: 


Erćnyi Béla, aptekarz, Budapeszt, VIL., 


Nawet najmniejsze zamówienia załatwia się zaraz za zaliczka. 


Urzędnik państwowy | 


najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych 
Wysyłki na prowincye uskużecznia się odwrotna pocztą, 


Adwokat Dr Dymidowicz 


gatunków konserw, najlepsze marki kawioru astrachańskiego. 


poszukuje od kwietnia b, r. mieszkania z dwóch 
pokoi i kuchni w pobliżu śródmieścia. Ayłosze- 
nia pod: R. S. poste restanto Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 1838 1 3 


Pianistka 


adziela lekcyj fortepianu. Ul. Sobieskiego 7, 
parter. Ceny przystępne, * 1837 


, M. Pałusińska 


poleca swoją pracownię sukien Gamskich w 
której wykonuje roboty według paryskich żur- 
nali. Kraków, Długa 49, I p. 1813 1 3 


-- potrzebna punienku 


izr, mająca około 15 lat, z dobrego domu, do 
pomocy w składzie herbaty, kawy itd. Zgłosze- 
nia pod „Kasą i korespondencya* poste rest. 
Kraków, za okaz. kwita inser 1824 1 8 


inteligentna osoba 


znająca się na gospodarstwie wiejskiem i miej- 

skiem, przyjmie posadę do zarząda domu lub 

TW pensyonacie w miejscu kąpielowem. Zgłosz. 

sW. Z.“ Kraków, Pijarska 5, parter, prawo, 
1818 1 3 


Lizaninowany: hulowaizzy 


z koncesyą poszukuje zatrudnienia. Mo- 
że być pomocny koncesyą przedsiębior- 
cy budowlanemu lub majstrowi murar- 
skiemu. Zgłoszenia pod J. W. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy”. 1815 1 2 


Nowa pracownia 


Sekien damskich | umad dziecięcych 
ul. Grodzka 8, li p., 
wykonuje wszelkie powierzone jej robo- 
ty szybko, puktualnie i tanio. 1843 1 6 

D EEEE ZALAŁA 


- Realność 


solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
ogrodu owocowego i warzywne- 
go 165 sążni [|], róże i winogrona pra- 
wdziwe przed domem. (ena 20.000 ko- 
ron, w tem 6000 długu bankowego. Od 
rynku krakowskiego 30 minut drogi. 
Wiadomość: Prądnik Czerwony 1. 238 
(kolonia kolejowa). 1859 1 3 


piękna, 
kuchni, 


dnin 15 marci o 10 rano 


Licytacya 


Rynek 16, 


j 


sprzedane będą; dwa bilardy, przyrząd do gimnastyki, samowar, lornety 
polowe, fortepiany, dywany, wózek dziecięcy, piękna makata ręczna, ka- 


pelusze męskie i inne przedmioty na tablicy wymienione. 


1853 1 2 4 Zarząd kali. 


p ea TA 


KURS PRZY 


dla rachykowości państwowej i buchaitaryi 


urządza nadal, jak w latach poprzednich, system 


RAL GA 


rójed. | podwójnej 


ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — g 
Rówież udzielam nauki stenograiii polskiej i uiemieckiej, kaligrafii, kon- 


wersacyi niemieckiej, koreszondencyi handlowej. 
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy- 
stępne, dia mniej zamożnych znaczne ulgi. 1537 2 6 


HENRYK GOTTLIEB . 


c k. zaprzysiężony znawca ksiąg handi. w Sądzie kraj i autor. 
naucz. rachunk, państwowej w Krakowie przy ul. Dictlowskiej 68, 


publiczna Hala Licytecyjna | 


Rynek 16, 


i Wyborny miód 


nanki teoretyczny i pra- E 


w Łańcucie, 1783 95 
poszukuje rutynowanego, "samodzielnie 
pracującego, Koneypienta. Posada 
do objęcia z dniem 1 kwietnia 1909 r. 


si 


Kawior niesolony, Sigi, Siclawki, 
Węgorz i łosoś marynowany i wę- 
dzony, wszelkie ryby świeże i ma- 
rynowane. Majonezy i aspiki rybne, 
Śledzie pocztowe i marynowane, Pa- 
sztet postny rybny, Ostrygi ostendz- 
kie, Angielski porter wytrawny — 

poleca firma 1804 1 7 


| Kawelka 


w żrakowie, 


Młody pomocnik 


z działu korzenneso poszukuje posady od 15 
marca lub później, Zgłoszenia: F. D. poste re- 
stante $zczucin. 


śiygiena 


1795 2 4 


GRĄ 


najdoskonalszy środek przeciw renma- 
tyzmom, newralgiom. okazał się Domo- 
cnym w odmrożeniach. Ladorateryum 
Chem. Myg. Brabart, Kraków, Bi- 
skupia 10. 1780 2 10 


Dtanióny droyaista 


poszukuje posady współpracownika lub kicro- 
wnika drogneryi. Zgłoszenia pod „Farmaceuta” 
poste restante Kraków. 1653 56 


42 

Agenci 
do sprzedaży naszych. nie majacych konkuren 
cyi, wyrobów: volet i żałuzyj, modnych wyszy- 
wanych i drelichowych rolet samoczynnych itl. 


(rarytas miodoberów) z 
własnej pasieki 5 kg. 
K 8... Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 ke. K 1070 rozsyła J. M. Farba, 


|| Podhaice 76. 1346 9 0 


Masio 


naturalne. co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach tranko do każdej stacyi po: 
cztowej za pobraniem po cenio 10 K 60 h. 
Józet Konstanty KMarnas, Szepes- 

talu, Wegry. 1440 13 90 


Sklepik 


potrzebni za bardzo wysoką prowizya. Broumaw- 


WWieś 


w Powiecie Podgórze, około 300 mor- 
gów, z tego ?/; części ornego, reszta 
lasu, z bndynkami, inwentarzem, z kre- 
scencyą, z obsiewami, zaraz pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. R<- 
flektanci po bliższe dane zechcą pisać 
pod adresem: D. Z. poste restante Za- 


1184 11 0 


UL Kalwaryjska 74 w Podgórzu 


Powozy 


wózki resorowe i zwykłe, karety. landa, tanio kopane. 


masarski i korzenny z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania. Ul. Zwierzyniecka lu. 173138 


Fachowiec ceglurski 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, obe- 
znany dokładnie z wyrobem dach. cegieł i rur 
drenówych, z egzaminem maszynisty, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod J. J. 40 poste 
restante Podgórze. 1759 26 


INK niengenina skl wyrób rolet i żaluzyj z drzewa Hołzmann 
v et a Broumov (Braunau) Uzechy. Reres» 
wskutek tragicznej śmierci męża po- E . mowić 1605 $ 8 
zbawiona środków do życia poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Umie ładnie wy- 
konywać Malty, monogramy i białe 
szycie, mogłaby też zająć się zarządem 
domn. — Zgłoszenia u dozorcy domu: 
Szewska 17, dla T, R. 1774 23 


do nabycia w pracowni powozów Stanisvł. 


1530 1.8 


Sadowińskiego. 1617 15 


do sprzedania tanio: 


11 łodzi używanych, dobrze zachowanych, u- 
rządzenie strzelnicy flobertowaj i balonawej 
z karabinkomi, figurami żelazo. itp, garnitur 


AA POSE- WARNT 


M różnego rodzaju jak: łososie (marynowa= 
M muo i wędzone), sandacze, lungnsty, we- 
4 gorze, sygi rosyjskie, sielawy, znakomite 

śledzie pocztowe, marynowana i iune 


część wielkiego podworcu 


jest do wynajęcia na warsztat lub skład. 
Plac Matejki 5. 1798 2 8 


Parcela 


w Fobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro- 
dze, obejmująca 1410 Eyżni, fronta 11i metrów, 
oparkaniona, wzdłuż parkanu obsadzona drze- 
wami, z materyałem budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w uroczem poło- 
J | żenia nadaje się pod willę, fabrykę, mleczarnia 


bo sprzedania 
używany motor parowy T-mio konny. 
Wiadomość przed połnduiem: „Ditssel- 
doriska fabryka”, Zwierzyniec. 184118 


s TĘ 


piekarnia 


wraz ze sklepem korzennym, 
bardzo dobrze się rentująca, 
w ruchliwem miasteczku, z po- 
wodu słabości właściciela jest 
do odstąpienia. — Zgłoszenia 


mebli wyścielanych, bęben studencki % pasem. 
Zgłoszenia: Łobzowska 33 w Krakowie u wła- 


śoiciela. 1829 1 10 
||| | a Joz 


WIKTOR BARA 


skład fortepianów, pianin | hargenim, 


poleca 121 58 9 


nujiepsze instrumenta 
inn krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. . Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Pierwszy w Krakowie 


spec. skłąd prawdz. ros. herbaty w 

Oryg" Tae Hisy 1/4. funt. opak. od 

3—10 K za funt (Kółkom roln. i ku- 

pcom rabat), oraz arom. luźne herb. 

na wagę od 2—4 Rza 1 kg, wszyst- 
ko świętalne. 


Ha Pesach! 
również świętalna KAWA 


surowa od K 220—3, palona od K 
2-60—4 za kilo — poleca 


JONATAN BIRHBRUM 
Kraków, Miodowa 3, 
filia Tow. Popowa i Wysockiego 
z Moskwy. 182616 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


M pilzneńskie marki B. B. 
j niesolony. 


Służąc: 
ryki Łaskawe zgłoszenia; ul. Smoleńsk 
l. 14, II p. 


Z powedu przesiedlenia 


sprzedaję 2 szafy, 2 stoły, 5 krzeseł, 2 kanapki 
atłasowe, trumeau, lustra garderobiane, 3 oryg. 
dywany anatolskie. — Ulica Józefińska 1l. 17 
w Podgórzu. 


lub parcelscyę na 10 domów. — Zgłoszenia: 
Grodzka 47. w cukierni L. Malika. 1826 2 2 


„ASTMA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clórego. Próbki za darmo, opiatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Glery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 143 10 0 


listowne przyjmuje Administr. 
+N. Reformy« pod 4748. 178 2 3 


w wielkim wyborze poleca 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 
AA OS ni; ) 
kubra-cióze Dra Christoff'a 
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest zą- 
rejestrowanym znakiem ochronnym, 
Cen K. 1'60, odpowiednie mydły 70 h, 
Główne składy w KrakoWiB: Wiktor 


| Redyk, apt.: H. Bactmański I Śp., apt.; wę 


L AŃSFIAGEM 


Kraków, Floryańska 31. Tel 949. g 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (isehias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez zuakomilości uznane 
Linimentum Gaultherize compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NEBWOLS 


chemika dra Juliusza, Franzosa. aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzasa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewykiego. 21 100 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


OQvok handlu pokajo do śniadań. Piwa £ 
Kawior carski 


pragnie wyjechać Z L 1 7d Rucker, apt.: w 8 
i Ai ma wowie: Zygm: , apt; myć 
państwem do Ame dach: Leo Kaltir, aptek; w Nowym 
Sąozu: R. jakukowski, apt.; w Przą- 
myślu: M. Schwarz, apt.: w Jarosta. 
wia: J Wyszałycki, apt: w Tarno. 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzas, aptek. ; w Gródku Słoń dg 
Heschele8, apt. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drognuerysch. 


KKKKAANZIORC KE KIRKE 
1721 2 29 


1825 


do wydzierżawienia od 1 kwietnia, 
2 kilometry od Podgórza, obszar 100 
mrg. Pośrednictwo wyłączone. Zgłosze- 
nia przyjmuje wprost Zarząd dóbr 
Wola Duchacka, p. Podgórze. 1786 2 3 


22 EE 
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1810 2 3 


TA rza 


